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Jednorazowe inseraty  obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. I w  biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we F rancy i w P a ­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Y arenne.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poeztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adminietraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St, Sokołowskiego. Pasaż Ha«is- 
aianna I. 9. — L isty należy frankowaó.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi n r. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  18 E ., k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W  miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  5 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80  h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literacki" dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50  h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Pan Minister sprawiedliwości zamiano­

wał oficyała kancelaryjnego Adolfa W e g n e ­
ra starszym naczelnikiem kancelaryi w sądzie 
krajowym w Czerniowcach.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA

Lwów, 7 listopada.

Wojenne okręty francuskie zarzuciły one- 
gdaj rano kotwicę w porcie wyspy Mytilene, 
dawnej Lesbos, a dzisiaj donosi depesza, że 
także do portu wyspy Syra zawinęły statki 
francuskie; ponieważ ta ostatnia wyspa leży 
o wiele niżej, na południowy zachód, od My­
tilene, i bliżej brzegów greckich, przeto nie 
wiadomo, czy rząd francuski postanowił równo- 
częśnie okupować dwa punkty w Morzu Egej- 
skiero, czy też wspomniana depesza sygna­
lizuje tylko przejazd dalszych okrętów fran­
cuskich, mających wzmocnić dywizyę admi­
rała Oaillarda.

Wyspa Mytilene (po turecku Midilil) 
dawniej „Lesbos", leży tuż koło zachodnich 
wybrzeży Małej Azyi, oddzielona od niego, 
mianowicie od Anatolii, zaledwie dziesięć do 
dwudziestu kilometrów szerokimi kanałami 
Muselim i Mytilene. Największa ta wyspa na 
Morzu Egejskiem, liczy 1.750 kwadratowych 
kilometrów powierzchni i ludności około 120.000

głów, z czego z, górą 100.000 przypada na 
Greków a tylko reszta na Turków. Pod wzglę­
dem administracyjnym należy Mytilene do 
„wiiajetu wyspiarskiego". Wyborny klimat i 
urodzajna gleba sprawiają, że ludność wyspy 
jest zamożna; ładuje ona na zagraniczne na­
wet okręty zboże, winogrona, wino i połu­
dniowe owoce. Dwie zatoki wcinają się głę­
boko w ląd wyspy: zatoka Kalni, wcale ob­
szerna, od strony zachodnio - południowej i 
mniejsza zatoka Jero od południowego wscho­
du. Mieszkańcy wyspy pośredniczą w obro­
cie pobrzeżnym pomiędzy wyspami arch i­
pelagu a stałym lądem Anatolii; do głó­
wnego portu wyspy Mytilene, Kastro zawi­
nęło w 1889,1890 roku 954 parowców i 
2512 żaglowców o pojemności 392.000 ton, 
a obrót handlowy w tym porcie wynosi ro­
cznie 24 do 28 milionów marek; cyfry te 
świadczą, że rząd francuski, pragnąc zabez­
pieczyć swe pretensje na dochodach ceł tu­
reckich, nie mógł zrobić lepszego wyboru nad 
zajęcie tej wyspy, tak ważny czynnik w obro­
cie handlowym Turcyi stanowiącej. — W y­
spa Mytilene ma jednak poważne znaczenie 
także pod względem strategicznym. Okupacja 
tej wyspy, położonej w pobliżu anatolskich 
wybrzeży, w niewielkiem oddaleniu od tak 
ważnych punktów, jak Smyrna, Salonika, a 
przedewszystkiem wjazd do Dardanellów, zape­
wnia Francyi także wielki wpływ ze stanowi­
ska militarnego i ściśle politycznego. Wybor­
nym terenem do tego rodzaju eksperymentu, 
zwróconego przeciw Turcyi, czyniła wyspę 
także jej bujna i różnorodna przeszłość. Po 
kolei wydzierali sobie Lesbos z rąk Pelazgo- 
wie, Jończycy, Eolczycy, Persowie, Rzymianie 
i Genueńczycy, aż w r. 1462 sułtan Maho- 
med II. wydarł ją księciu genueńskiemu Ni- 
colo Gateluzzio. Na wodach otaczających wy­
spę, toczono nieraz w ciągu długich stuleci

świata starożytnego i nowożytnego zacięte 
walki morskie, a po raz ostatni zaróżowiły 
się one krwią w dniu 21 czerwca 1821 r., 
kiedy to Grecy odnieśli w pobljżu wybrzeży 
Mytilene zwycięstwo nad flotą turecką. Z wy­
spy tej pochodzi także szereg wybitnych po­
staci świata heleńskiego, od filozofa Teofra- 
sta, historyka Teofanesa i śpiewaka Ariona 
aż do Sapbony i jej iesbijskiej miłości. — Na 
miejscu dawnego Akropolis, wzniósł Gateluz­
zio w r. 1373 kasztel; na razie powiewa zeń 
jeszcze flaga turecka, jeżeli jednak Turcya nie 
zdecyduje się rychło zadość uczynić żądaniom 
Francyi, admirał Oaillard niewątpliwie wysa­
dzić na ląd swój oddział 2000 żołnierzy i 
zatknie flagę Rzeczpospolitej. O tern, aby rząd 
turecki, reprezentowany przez muteszeryfa, albo 
nieznaczna załoga stawić miały czynny opór 
tej wojskowej okupacji, nie ma nawet mowy.

Wszystkie mocarstwa europejskie, inte­
resowane na Morzu Sródziemnem i na Wscho­
dzie, siedzą zapewne z uwagą akcyę francu­
ską. Wbrew doniesieniom niektórych pism 
francuskich, utrzymują dzienniki zagraniczne, 
że Francya nie uprzedziła mocarstw, ani o 
swojej akcyi przeciw Turcyi, ani o rozmia­
rach tej akcyi, ani o dalszych zamiarach 
swoich. Naturalnie wszystkie te pisma stwier­
dzają także, iż mocarstwa zagraniczne nie my­
ślą wdawać się w zatarg francusko-turecki i 
będą zajmować stanowisko całkiem neutralne, 
dopóki utrzymana zorianie równowaga na 
morzu Sródziemnem, a akcya francuska nie 
będzie zmierzać do terytoryalnych nabytków 
na jakimkolwiek punkcie posiadłości tureckich 
na morzu Sródziemnem. Swoją drogą n. p. 
eskadra rossyjska. zarzuciła kotwicę w porcie 
Smyrny, flota angielska pod dowództwem 
księcia Battenberskiego zbliża się do Bejrutu; 
dywizya floty greckiej odwiedziła niedawno 
Mytilene i Smyrnę i była tam przyjmowana

z entuzyazmem przez ludność grecką, a dzień* 
niki włoskie zapewniają, że także włoska eska­
dra śródziemna otrzymała rozkaz odpłynięcia 
na wody tureckie.

Z drugiej strony donoszą także, iż suł­
tan kazał silnie ufortyfikować wejście do Dar­
danellów, tudzież porty w Salonice i Smyrnie; 
założono miny podwodne i wysłano wojsko.

Rada Państwa.
{Telegramy).

Z komisyi budżetowej. — Płace 
dyurnistów.

Wiedeń, 7 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi budżetowej radzono, jak 
wiadomo już z wczorajszych doniesień, nad 
przedłożonym przez referenta Steinwendera 
imieniem subkomitetu projektem ustawy o 
uregulowaniu płac dyurnistów. Subkomitet 
nie zgodziłby się na propozycję Rządu ure­
gulowania tej sprawy w drodze rozporządze­
nia, lecz domaga się uregulowania jej w dro­
dze ustawy. Najważniejszym punktem wypra­
cowanego przezeń projektu ustawy jest, że 
mianowanie dyurnistów ma odbywać się przez 
dotyczące władze przez rozpisanie konkursu. 
Ilość stałych dyurnistów w Austryi ma wy­
nosić na razie 8000, ilość ta jednak może 
być stosownie do potrzeby zmienioną.

Płace dyurnistów mogą być rozłożone 
na cztery klasy, stosownie do miejscowości. 
W najniższej klasie płacy wynosić ona bę­
dzie od 3— 6 lat służby 900 koron, od 6— 10 
lat 1.020 koron, od 1 0 —15 lat 1.140 koron, 
od 15—20 lat 1.260 koron, dla dyurnistów

Z WIEDNIA.
(Dokończenie).

W każdym razie lepiej urodzić się w Wie­
dniu autorem fars i komedyi niż — drama­
tów. Sztuka panny delle Grazie „Oień“ (Der 
Schatten), która pod względem wartości lite­
rackiej zainaugurowała tak pięknie bieżący se­
zon teatralny, doznała niemal chłodnego przy­
jęcia, a teraz utonęła jak kamień w wodzie. 
Może od czasu do czasu ukaże się jeszcze na 
powierzchni reperioaru Burgteatru, ale wątpię, 
czy żyje. Wiedeńczyk uważa gdzieś skrycie 
tego rodzaju utwory za „filozofię", na którą 
szkoda czasu i pieniędzy. Bohaterem „Cie­
niu" jest poeta, a „cieniem" pierwiastek złego 
we wszystkich swych fazach, począwszy pd 
złej myśli, a skończywszy na złem sumieniu. 
Dramat odznacza się bardzo subtelną analizą 
duszy poety, tak jak „Torąuato Tasso" Goe­
thego. Jak duszę poety wypełnia w znacznej 
części świat wyobraźni, tak i dramat p. delle 
Grazie obok rzeczywistości przedstawia zda­
rzenia fantastyczne, wymarzone, które nie 
działy się nigdzie jak tylko w sercu poety. 
I  tak poeta Werner w swem sercu tylko 
zdradza przyjaciela, któremu zazdrości sławy 
i miłości. Tylko w swem sercu gubi go oskar­
żając go przed panującym księciem jako spi­
skowca i buntownika. I nieprawdą jest rów­
nież to wszystko inne, co; widzimy na scenie, 
tak jakby działo się rzeczywiście w jakiemś 
państewku niemieckiem, a nie tylko w bujnej 
imaginacyi Wernera. A więc nieprawdą, kiedy 
Werner zabija kochankę przyjaciela dlatego, 
że ona mogłaby udowodnić niewinność zasą­
dzonego, złudzeniem tylko i fantazyą chwila 
przed samein straceniem, kiedy Werner zdjęty 
głęboką skruchą i trwogą przed ogromem, 
przed cieniem — własnej zbrodni, głośno i 
otwarcie przyznaje się do winy ratując nie­
winnego przed śmiercią. Ale prawdą jest to,

co widzimy czy słyszymy w prologu dramatu. 
A więc prawdą jest zawiść Wernera. Jeżeli 
później przyjaciela nie zgubił, to bądź co bądź 
zguby mu życzył. A ta myśl zła, wstrętna i 
ciemna ukazuje mu się niejako w postaci „cie­
nia", który ofiarowuje mu się zawieść go do — 
czynu, do tego czynu, za którym  ̂ Werner 
przed chwilą tęsknił. Prawdą jest równie to, 
co widzimy w epilogu. Z niego to dowiaduje­
my się, że Werner jako poeta prawdziwy, nad 
złym duchem w swej piersi zdołał zwyciężyć 
poezyą. Oień nie zawiódł go do zbrodni tak 
jak widzieliśmy na scenie, lecz do stworzenia 
arcydzieła, którego treścią stała się owa wy­
śniona tylko, wymarzona zbrodnia.

Trudno odmówić autorce wielkich my­
śli, dramatycznej techniki i siły. Oo zresztą 
teraz przedstawia się jeszcze nie zbyt wyraź­
nie i jasno, z latami nabierze barwy w to­
nach, pewności i śmiałości w liniach. Autorka 
ma czas, bo młoda. Można jednak już teraz 
powiedzieć, czego jej lata z pewnością nigdy 
nie przyniosą. W głównej myśli i w wewnętrz­
nej strukturze dramatu zuać bez wątpienia 
samodzielność, ale słowom, wierszom, dźwię­
kom.... krótko mówię: brak indywidualności, 
własnego tonu i charakteru. Brak ten uczu­
łem z chwilą, kiedy się poznałem z „Robes- 
pierrem" autorki i odczuwam go równie przy­
kro dziś po znajomości z „Cieniem". Brak 
ten nie da się określić słowem, wyjaśnić ro­
zumem, ale się go czuje i zdaje mi się, że 
takie uczucie nie myli. Może być, że p. delle 
Grazie miała kiedyś swoją „Sturm und Drang 
Zeit", że pasowała się kiedyś i szamotała 
z swą geuialnością, jak inni geniusze, mnie 
wydawała się zawsze, od samego początku 
gotową, skończoną, słowem tak nieprzyjemnie 
doskonałą, jakby była najlepszą uczenicą ja­
kiegoś profesora X. Y. na jakimś tam uni­
wersytecie, w którym uczą, jak się pisze bez 
błędu dramaty.

Szkoła taka przydałaby się może jednak 
w Wiedniu, szczególnie zaś skorzystałby z te­
go może Burgtheater, któremu w tym sezonie 
brak takiej atrakcyi, jak nią był w ubiegłym 
roku ostatni dramat Sudermana, Hartlebe- 
n a i t. d. Co prawda zapowiadają na tę scenę

nowość nielada, bo sztukę— Hermana Bahra 
„Apostoł". Pisarz, który dotychczas występo­
wał ze swoją muzą tylko na przedmiejskich 
scenach, ma się więc stać „burgtheaterfiihig", 
jak wyraża się z ironicznym respektem Wie­
deńczyk. Zdaje się w obec tego, że zbliża się 
koniec świata. Wszystko przewraca się teraz 
do góry nogami w teatralnym świecie wie­
deńskim. Podczas kiedy Bahr zapowiada swój 
debiut w Burgu, głośna artystka tej sceny 
Katarzyna Schratt występuje raz po raz, to 
w Oyprienne", to w „Meineidbauer" na de­
skach teatru — „an der Wien", gdzie niegdyś 
kwitła operetka. Ach, niegdyś... Cóż się tam 
teraz nie dzieje! Teatr nad piękną Wiedenką 
zmienił się nietylko na zewnątrz do niepo- 
znania strojąc się w jakąś bardzo niegustowną, 
niby to isecesyonistyczną toaletę, ale prowadzi 
narazie życie bardzo nieregularne, przyjmując 
prawie co wieczora innych gości ze wsz/stkich 
teatrów Wiednia i ze wszystkich krańców świata. 
Z Europy była dotychczas tylko czarodziejka 
Rejane, która święciła prawdziwe tryumfy, 
szczególnie w nieznanej tutaj swawolnej i 
pięknej „Sylyie" Abel Hermanta. Śzczególnem 
zdarzeniem było zresztą na tej scenie wzno­
wienie cudnych „Opowieści Hofmanna" Offen­
bacha, Której to operetki od czasu pamiętne­
go pożaru Ringtheatru w Wiedniu ani razu 
nie grano. Wielkie miasta są widać zabobonne 
jak stare kobiety, albo jak małe dzieci, bo 
nikt jakoś przedtem nie miał odwagi do w y­
stawienia sztuki, której uwerturę tworzyły 
przed kilkunastu laty jęki palących się i du­
szących ludzi. Hofmann był poetą strasznych 
bajek, strasznych rzeczy i ludzi i dziwnem 
zrządzeniem losu, imię jego nawet w operetce 
wiąże się ze wspomnieniem najokropniejszej 
wielkomiejskiej katastrofy, jaka się kiedykol­
wiek zdarzyła. Teraz, kiedy teatr „an der 
Wien“ okazał się odważnem dzieckiem, wstę­
puje w jego ślady nie mniej odważna — Opera 
dworska. Przedstawienie „Opowieści" w operze 
będzie z pewnością prawdziwą rozkoszą dia 
całego tutejszego muzykalnego^ świata.

W świecie księgarskim nie pojawiły się 
jeszcze jesienne nowości. Za to daje się od­
czuć niebezpieczna nadprodukcya w wydawa­

niu nowych pisemek peryodycznych, z któ­
rych jedno chce przekrzyczeć drugie i udo­
wodnić bądź to jaskrawym kolorem swej 
okładki, bądź sensacyjną treścią, że przynosi 
rzeczywiście coś nowego, a tem samem po­
siada racyę bytu. Są tam jakieś „X-Strahlen*', 
jakiś „Feuerschein" i tak dalej bez końca. 
Zdawałoby się, że ludzie mają teraz więcej, a 
nie mniej czasu jak dawniej, kiedy tyle no­
wych „redaktorów14, liczy na tylu nowych 
czytelników. Przyczyna tkwi jednak gdziein­
dziej. Zjawił się jak wiadomo — podobnie 
jak w sztuce zmarłego Oarlweissa — czło­
wiek, który postanowił sobie zwalczać koru- 
pcyę. Nie wątpię ani chwili, że człowiek to 
rzetelny, tak jak ów „Nowy Samson" w sztu­
ce i jeżeli nie zawsze zgodziłbym się z tre­
ścią i z tonem „Pochodni", to muszę przy­
znać wiele prawdziwej zasługi a przedewszy­
stkiem wiele talentu jej redaktorowi. Ale cie­
mną stroną jego działalności jest właśnie ta 
straszna powódź piśmideł, którą mimowoli 
spowodował swym przykładem; piśmideł, któ­
re chcąc żyć z grzechów bliźniego swego, 
przez nieudolność swych kierowników więcej 
brudzą niż czyszczą. Nie potrzeba dodawać, 
że pisma takie choćby najgorsze zawsze znaj­
dą czytelników. Mam zresztą przekonanie, 
że chodzi tu o chorobę grasującą dziś epi­
demicznie w całych Niemczech. Ton gry­
zący, ostry, szyderczy, zaczyna naraz pano­
wać w literaturze peryodycznej. Stało się na­
wet, że czytelnicy przyzwyczaili się już w 
tym stopniu do ostrego tonu, do sauce tar- 
tare w literaturze, że nie znoszą już prawie 
mięsa literackiego z innym łagodniejszym so­
sem. Tyczy się więc to upodobanie tylko sa­
mej formy, stylu i tonu a nie przedmiotu, 
nie treści. Tem gorzej. Dobry żołądek dba ra­
czej o pożywne, solidne mięso jak o pikante- 
ryę sosu. A jeżeli każda rzecz na świecie ma 
swą dobrą stronę, to i tej chorobie żołąd­
ka zawdzięczamy rzeczy tak ciekawe, jak  ty ­
godnik „Simplicissimus" lub świetne karyka­
tury Heinego.

Tomasz Gzaszlca.



służących ponad 20 lat 1.380 koron. W na­
stępnej klasie dia dyurnistów od 3—6 lat 
wynosi 960 koron, dalej zaś w miarę powyż 
wymienionych ilości lat 1.080, 1,200, 1.320 
i 1.440 koron. Dalsza klasa: 1.080, 1.200, 
1.320, 1.440 i 1.560 koron. Najwyższa kla­
sa ; 1,200. 1.380, 1.560, 1.680 i 1.800 kor.

Przy władzach centralnych mogą być 
ewentualnie z powodu nadzwyczajnych czyn­
ności przyznane indywidualnie dyurnistom 
wyższe płace. Lata służby przed definitywnem 
mianowaniem dyurnisty kancelistą mają być 
wliczone także do emerytury, którą dyurniści 
mają otrzymać podobnie, jak ich wdowy i sieroty 
pensye wdowie i sieroce. W razie wypowiedzenia, 
przysługuje dyurnistom odwołanie się do wyż­
szej instancyi. Termin wypowiedzenia usta­
wowo jest oznaczonym na 6 miesięcy. Po upły­
wie tych 6 miesięcy mają dyurniści otrzymać 
trzymiesięczną płacę jako odprawę i zwrot 
wszystkich datków, złożonych na emeryturę 
z 4 prc. odsetkami.

Projekt ten usunął zamierzone pierwotnie 
rozróżnienie między dyurnistami w Galicyi, 
Bukowinie i Dalrnacyi, a dyurnistami w in­
nych krajach.

Oprócz tego przedłożył referent rezolu- 
cyę, wzywającą Rząd, by wrazie, gdyby ustawa 
ta nie nie mogła wejść w życie przed dniem 
1 stycznia —  w drodze rozporządzenia tym ­
czasem uregulowano sprawę losu dyurnistów.

W dyskusyi nad tym projektem usta­
wy P. Minister skarbu dr. B o e h m - B a w e r k  
oświadczył, że Rząd trwa przy tern, iż z po­
wodu zamierzonego uchwalenia ustawy o pła­
cach dyurnistów, potrzeba dać pokrycie dla 
tego nowego, dość znacznego wydatku, oraz że 
należy usunąć trudności, puwstająee z kolizyi 
między ustawodawczą stabiiizaeyą dyurni­
stów a ustawą z r 1872 o wojskowych cer­
tyfikatach.

Hr. S t i i r g h  oświadczył, że on i jego 
towarzysze głosować będą za ustawą, z za­
strzeżeniem, że znajdzie się pokrycie.

P. A b r a h  ara ow i ez  Eugeniusz wniósł 
rezolucyę, wzywającą Rząd, aby jak najprę­
dzej zaprowadził, w formie ustawodawczej re­
formę postępowania dla egzekueyi podatko­
wych, w celu uwolnienia od egzekueyi ru­
chomości koniecznych dla domu i dla gospo­
darstwa i aby Rząd postarał się o lepszy per- 
soual egzekucyjny.

Rozwinęła się obszerna dyskusja.
W iedeń, 7 listopada. W  k o m i s j i  

b u d ż e t o w e j  w dalszym ciągu dyskusyi nad 
ustawą o dyurnistach większa część mówców 
oświadczyła się przeciw pokryciu wydatków 
z zaprowadzenia tej ustawy wynikających przez 
specyalny podatek, a mianowicie przez poda­
tek od biletów kolejowych. Mówcy żądali 
także bliższego określenia stanowiska Rządu 
w tej sprawie.

P. Minister skarbu B o e h m - B a w e r k  
powtórnie oświadczył, że Rząd pod względem 
finansowym nie ma nic przeciw sfinalizowaniu 
całej tej akcyi, jeżeli równocześnie będzie dostar­
czone pokrycie. Pod względem technicznym 
wskazał P. Minister na to, że ustawa o cer- 
tyfikatystach zawiera pewne trudności, któ­
rych propozycye subkomitetu nie usuwają w 
zupełności. Szczególnie chodzi o to, że dyur­
niści po 3 względnie po 6 latach mają być 
definitywnymi urzędnikami, a więc otrzymać 
miejsca, zarezerwowane w ustawie o certyli- 
katystach wysłużonym wojskowym.

Poseł dr. D e r s e h a t t a  uczynił wnio­
sek, aby sprawę przekazać napowrót subkomi- 
tetowi celem rozważenia wniosku pośredniczą­

cego w sprawie certyfikatystów. Wniosek ten 
proponuje zamiast mianowania dyurnistów w 
późniejszych latach urzędnikami definitywny­
mi, zawieranie z nimi kontraktów służbowych, 
zapewniających im również emeryturę i pen- 
syę, tak samo, jak urzędnikom państwowym. 
Wniosek Dersehatty przyjęto.

Z komisyi ekomicznej. — Handel termi­
nowy zbożem.

W iedeń, 7 listopada. W komisyi ekonomi­
cznej w dyskusyi nad sprawą handlu terminowe­
go zbożem po wywodach P. Ministra rolnictwa 
wywiązała się dłuższa dyskusja, w której p. 
K i n k  wskazał na negatywny rezultat znie­
sienia targów zbożowych w Wiedniu i znie­
sienia obrotu miewa z Węgrami. Zniesienie 
handlu terminowego byłoby również połączo­
ne ze szkodą dla samego handlu i dla mia­
sta Wiednia.

P. K o z ł o w s k i  w dłuższym wywodzie 
polemizował z P. Ministrem rolnictwa i zazna­
czył, że uregulowanie sprawy zakazu handlu ter­
minowego zbożem w Węgrzech i wydanie takie­
goż zakazu międzynarodowego jest rzeczą ko­
nieczną; zanim to jednak nastąpi, nie należy 
zwlekać z regulaeyą tej sprawy także w Au- 
stryi. Mówca zapytuje Rząd, jakie stanowisko 
zajmuje wobec wniosków subkomitetu, żąda­
jących zupełnego zniesienia handlu spekula­
cyjnego, dalej czy przedsięwziął jakie kroki 
co do wydania zakazu takiego handlu na 
Węgrzech, ewentualnie, czy gotów jest takie 
kroki przedsięwziąć.

Następnie p. P i e p e s  - P o r a t y ń s k i  
wyraził życzenie, żeby w sprawie zniesienia 
handlu terminowego zbożem postępowano w 
porozumieniu z Węgrami.

P. Wacław H r u b y  stwierdził z zado­
woleniem, że w dyskusyi nie tylko agraryu- 
sze lecz i przedstawiciele świata kupieckiego 
przemawiali za zniesieniem a względnie ogra­
niczeniem giełdowego handlu terminowego. 
Mówca nie może uznać obaw, że realny targ 
wiedeński miałby doznać uszczerbku przez 
interesa efektywne. Jeżeli oszustwa wywę- 
drują do Węgier to stanie się dobrze i będzie 
to w interesie realnych interesów.

P. P r a s e k  pragnie żeby Rząd prze­
dłożył konkretne wnioski.

P. P o v s e  występował za zniesieniem 
handlu terminowego iw blanco. — Szef sekcyjny 
br. B e c k  przedstawił wyczerpująco istotę 
handlu terminowego i wskazał na ogromne 
trudności, jakie powstaną w chwili, gdy trze­
ba będzie przystąpić do zdefiniowania w usta­
wie pojęcia handlu terminowego względnie 
interesów terminowych. Gdyby się ograniczo­
no jedynie do reformy handlu terminowego, 
to wprawdzie należałoby także jasno zdać so­
bie z tego sprawę, co to jest handel term i­
nowy i interes terminowy, ale nie zachodzi­
łaby potrzeba dawania tej jasności sfor­
mułowanego w ustawie wyrazu. Oo do 
kwestyi, czy należy przystąpić do wydania 
zakazu czy też do przeprowadzenia reformy 
nio ma mówca nic więcej do nadmienienia 
w obec oświadczeń, złożonych przez P. Mi 
nistra rolnictwa. Go do istotnej treści przed­
łożenia, mającego być wniesionein da mówca 
w dyskusyi szczegółowej żądane wyjaśnienia.

Referent dr. P I  oj sądzi, że w oświad­
czeniu P. Ministra brakło rdzenia kwestyi.

Przedstawiciel Rządu oświadcza, że za­
powiedziany projekt rządowy, tyczący się han­
dlu terminowego przedłożonym zostanie, ale 
bez motywów, już za dui 8.

W końcu przyjęto wniosek p. U r b a n a ,  
ażeby dalsze obrady odroczyć aż do przedło­
żenia rządowego projektu.

Z komisyi ekonomicznej. — Popieranie 
przemysłu.

Wiedeń, 7 listopada. Subkomitet posel­
skiej komisyi ekonomicznej, wybrauy dia pro­
jektu ustawy o popieraniu przemysłu, prze­
prowadził wczoraj dyskusyę szczegółową nad
I. artykułem ustawy. Podczas dyskusyi przy­
szło do skutku ogólne porozumienie co do 
ważniejszych punktów tego artykułu, Wnio­
sek p. Romanowicza, żądający popierania prze­
mysłu odpowiednio do stosunków w poszcze­
gólnych krajach, pozostawiono na razie w za­
wieszeniu. Dziś przed południem subkomitet 
obradować będzie wr dalszym ciągu.

Już na onegdajszem posiedzeniu, przy 
omawianiu §. 1 pos. R o m a n o w i e z  pod­
niósł powtórnie postulat Koła polskiego, wy­
kazując, że ustawa nie będzie miała dla Ga­
licyi żadnej wartości, jeśli nie będzie uznaną 
zasada, że należy popierać przemysł w po­
szczególnych prowineyach z osobna, stosownie 
do danych stosunków.

Pos. dr. L i c h t  zapewniał, że żywi 
wiele sympatyi dla Galicyi, mającej waiunki 
rolniczego przedewszystkiem rozwoju; Galicja 
nie może jednak — zdaniem mówcy — wy­
magać, ażeby przyczyniano się do jej prze­
mysłowego rozwoju kosztem innych prowin- 
cyj Państwa.

Reprezentant Rządu, sekretarz ministe- 
ryalny Roessler, zapewniał, że Rząd ma jak 
najlepsze zamiary wobec przemysłu Galicyi. 
Istnieją specyalne gałęzie przemysłu, wyjątko­
wo dia Galicyi odpowiednie, a Rząd zawsze 
będzie skłonnym do popierania tych gałęzi. 
Mówca przytoczył tu jako przykład fabryki 
mleka konserwowanego dla krajów podzwro­
tnikowych, fabryki sera i t. p.

Z pad berła carskiego.

Żytomierz rna- otrzymać szkołę techni­
czną. Rada miejska uchwaliła przyznać na 
ten cel roczne subsydyum w kwocie 5000 rubli.

Mieszkańców ma Żytomierz ogółem 86 787, 
z tej liczby pici męskiej 46.759, płci żeńskiej 
40.028, prawosławnych 35.979, k a t o l i k ó w  
14.942, protestantów 214, żydów 31.865, ma­
hometan 57, resztę stanowią sekciarze. P o l a ­
k ó w  Żytomierz liczy 14 972. Szlachl.y rodo­
wej 2.816, szlachty osobistej 6.200, mieszczan 
62.642. Wojska konsystuje w Żytomierzu 
10.215. Handel przeważnie zbożem dochodzi 
prawie do dwunastu milionów rocznego obrotu.

Nader interesujące są cyfry statystyczne, 
tyczące się większej własności ziemskiej w 
kraju t. zw. południowo-zachodnim, na Wo­
łyniu i Podolu. Największy obszar gruntów 
posiada tara hr. Marya Branicka 96.967 dz. 
doskonałej ziemi; do tejże właścicielki należą 
także cztery cukrownie, 11 młynów, dwie go­
rzelnie i browar. Drugie miejsce zajmuje ma­
jątek ks. Romana Sanguszki o obszarze 63.560 
dz., w tern 39.136 dz. lasu. Ks. Sanguszko 
posiada fabrykę sukienną w Sławucie, 3 go- 
rzelaie, browar, 2 tartaki, 3 fabryki papieru 
i przetworów drzewa, 46 młynów, garbarnię, 
trzy cegielnie i t. d. Trzecim z kolei właści­
cielem wielkich obszarów był S. A. Uwarow, 
zmarły niedawno. Spadek po nim obliczają 
na 63.000 dz. Następnie wymieniają hr. Bra-

nickiego ze Stawiszcz, posiadającego 45.651 
dz., 2 cukrownie i około 20 młynów, p. Ba- 
łaszową 43.586 dz., N. A. Tereszezenkę 42.988 
dz., hr. Bobryńskich mających 35.569 dz., 
hr. K. Potockiego 30.299 dz., hr. P. Szuwa- 
łowa 19,767 dz., ks. Orłowa 18.856 dz., hr. 
Steckiego 18.810 (w pow. zwiahelskiin gub. 
wołyńskiej), sukc. T. A. Tereszczenki 16.935 
dz., E. P . Tereszezenkę 16.261 dz., ks. Uru- 
sowa 15.514 dz., hr. A. Potockiego 15.000 
w pow. zwinogrodznim, B. Bałaszewa 11.788 
dz., P . Dunin-Karwickiego 11.000 dz. (Po- 
łonne w pow. zwiahelskim gub. wołyńskiej) 
i sukcesorów N. G. Onriakowa 10.578 dz 
Są to najwięksi właściciele ziemscy na Wo­
łyniu i Podolu.

Żydzi litewscy nazywają Wilno „Jerozo­
limą litewską*: urządzeni są też w niej, jak 
w prawdziwej Jerozolimie. Teraz ma nastąpić 
otwarcie jeszcze jednej biblioteki dla żydów, 
oprócz dwóch już istniejących. Na pomieszcze­
nie tej nowej książnicy, wybudowano umyśl­
ną kamienicę obok „wielkiej biblioteki". Ży­
dzi mają tam wstęp bezpłatny, przyczem in- 
stytueya ma być dostępna dla nich nawet we 
święta. Za wstęp do czytelni, istniejącej przy 
związku „Górek syońskieh", płacą bogaci tyl­
ko 10 kop. miesięcznie, a biedni — nic. Są 
tam książki w językach: hebrajskim, rossyj- 
skim, żargonowym i niemieckim.

Wystawa w Mińsku przyniosła oprócz 
moralnego powodzenia, 4000 rubli czystego 
dochodu.

W Kamieńcu Podolskim ma być zało­
żone nowe Towarzystwo dobroczynności.

W Petersburgu wybory syndyków ko­
ścioła św. Katarzyny odbędą się w dniu 17
b. m. Kandydatami są generałowie Żyliński 
i Babiański, doktor Ozeczott i inżynier Rze- 
szotarski.

Zatarg francusko-turecki.
O demoustraeyi floty francuskiej na wo­

dach tureckich nadeszły od zamknięcia wczo­
rajszego numeru następujące depesze:

Paryż, 7 listopada. Figaro sądzi, że 
Turcya zwróci się wprawdzie do Anglii z 
prośbą o pomoc przeciw francuskiej demon- 
straeyi flotowej, że wszakże Anglia nie bę­
dzie mogła prośbie tej zadośćuczynić, ponie­
waż Franeya nie ma żadnych zamiarów za­
borczych.

P aryż, 7 listopada. Minister marynarki 
Laness&n otrzymał wczoraj wieczór depeszę 
od admirała Caillarda donoszącą, że eskadra 
jego znajduje się przed Mitylene a wylądo­
wania jeszcze me uskuteczniono.

Paryż, 7 listopada. Według doniesienia 
Agencyi ilauasa  z wyspy Syra, zawinęła tam 
wczoraj francuska eskadra.

Londyn, 7 listopada. Biuro Beutera 
donosi z Konstantynopola, że Porta wysłała 
do radcy ambasady francuskiej Bapsta, notę 
z miesięcznymi przekazami na cła, jako za­
płatę za pretensye Lorania i Tubiniego oraz 
z niektóremi postanowieniami odnośnie do 
sprawy bulwarowej. Bapst odesłał tę notę do 
Paryża.

Konstantynopol, 7 listopada. Porta 
zwróciła się powtórnie do tutejszej ambasady 
rossyjskięj z prośbą o pośrednictwo Rossyi w 
zatargu francusko-tureekim.

Ambasada rossyjska odpowiedziała, że 
uznaje bezwarunkowo za rzecz konieczną za­
spokojenie żądań Franeyi.

55)

(„Tchclovelc“ p . Th. Bentzon).

XIX.

(Ciąg dalszy).

Marcela bardzo surowo zastanawiała się 
nad tem, nie należąc do tych, u których wyo­
braźnia przygłuszała sumienie. Przypomniała 
sobie, że był moment, w którym posądzała 
Roberta, bez cierpienia ze swojej strony, że 
zaczyna dyskretnie zalecać się Nicoli.... Tak, 
ale wtedy trwało jeszcze tyloletnie nieporozu­
mienie i Robert nie oddał się jej tak zupeł­
nie, jak teraz. Obecnie należał do niej i 
egoizm, który towarzyszy zwykle każdemu 
objęciu w posiadanie, po raz pierwszy w ży­
ciu obudził się u Marceli. Cóż ona uczyni z 
tem dobrem, które jej oddano ? Nie wiedziała 
jeszcze, ale przedewszystkiem nie chciała, żeby 
się dostało w inne ręce. To uczucie — najna­
turalniejsze, najprostsze, a przytem najmniej 
szlachetne ze wszystkich — to uczucie egoi­
styczne, znane każdemu dziecku, jeśli chodzi 
o rzecz, która do niego należy, — odczuwała 
ze wstydem i z obrzydzeniem dla siebie sa-

męj. Wyrzucała sobie, że dochodziła do nie­
nawiści względem Nicoli i nagle przychodziła 
jej szalona ochota oddalić ją. nie widzieć jej, 
a potem z poczuciem męskiem dodawała : 
„Niechże więc zdobędzie go sobie, jeśli tak 
być musi".

Ale co głównie powodowało Marcelę do 
ułatwienia im tete a tete, to bolesna cieka­
wość, czy wierność Roberta oprze się poku­
sie. Robert znowu dziwił się nagłym zmia­
nom humoru u osoby, której spokój i cier­
pliwość przez czas tak długi go w zachwyt 
wprawiały. Raz zdawało się, że się obawia 
pozostać z nim sam ua sam, a innym razem 
sama zaczynała mowę o możebktości małżeń­
stwa pomiędzy nim i, które czasami znowu 
uznawała za szaleństwo. Wyciągała go na za­
pewnienia, których dawniej słuchać nawet 
nie chciała, na obietnice, że wszystko dla 
niej poświęcić jest gotów. Podejrzywała zaś, 
nie tylko każde jego słowo, ale nawet wyraz, 
z jakim były wypowiedziane, który wydał się 
jej przesiąkły smutkiem, jeżeli nie świadczył 
o rozpaczliwym prawie wysiłku woli.

Ozy nie z za wielkim pospiechem palił 
na sto ie dla niej wszystkie swoje dawne 
bogi?

— Doprawdy — rzekła mu kiedyś — 
robisz ini wrażenie, że rzucasz się w mał­
żeństwo, tak, jakbyś rzucał się przez okno. 
Nie życzyłabym sobie samobójstwa.

rLVn żart wyrzucał jej długo jako złośli­
wy i w złym smaku.

Nicola, pomimo pocałunku zgody, któ­
ry Marcela złożyła na jej twarzy po pierw­

szej chmurze niewytłómaezonego nieporozu­
mienia, czuła wybornie, że coś się popsuło w 
ich wzajemnym stosunku i szukała, coby to 
było.

Gzy Marcela interesowała się z jakiegoś 
powodu nieznaną rywalką, o której istnieniu 
przypuszczać jej pozwoliła? Może to jakaś 
młoda dziewczyna, przedstawiająca korzystną 
pod każdym względem partyę dla Roberta, a 
może jedna z tych dam wielkiego świata, 
której by się obawiano rozedrzeć seree, odbie­
rając jej kochanka.

Nicola, pomimo swojej niewinności, na­
iwną nie była; wiedziała wybornie, że nieraz 
biedne panny na wydaniu a często i prawe 
żony, bywają zaćmiewane przez czarujące ku- 
siciełki, nad któremi żadnego współczucia nie 
miała. Oo'fnięcie się Marceli przed nieprzyja­
cielem me było jej zdaniem przykładem do 
naśladowania; mówiła sobie, że byłaby to wy­
borna sposobność posłużenia się bronią bę­
dącą w jej posiadaniu, zwalczenia rywalki, 
a może nawet, kto wie?... może wyrugowania 
jej z pamięci Roberta.

Była więc zalotną o tyle, o ile pozwa­
lała na to jej uczciwość wrodzona, zalotną, 
nie wiedząc sama ile złego czyni, ile nie­
wdzięczności okazuje swojej najserdeczniejszej 
przyjaciółce. I  żaden z tych zabiegów nie 
uszedł uwagi badawczych oczu ciągle na nią 
zwróconych, ani kwiatek nad uehem, ani wę­
zeł wstążki, ani żaden szczegół tualety.j

Bujua młodość włosów Nicoli, które ona 
chętnie wystawiała na gorące promienie słońca,

raniło Marcelę, jak obraza od czasu, kiedy się 
przekonała, że połyskujący ton jej zło to-ka­
sztanowatych włosów, pięknych także dawniej, 
zaczynał znaczyć się na skroniach srebrnemi 
nitkami. Gniewna była, że świeża płeć Nicoli 
bez niebezpieczeństwa narażała się na opale­
nie, gdy pierwsze, nieznaczne prawie zmar­
szczki, nie z przyczyny wieku, ale jako ślady 
zmęczenia, czuwania| i troski, zmuszały ją  
do pokrywania twarzy zwodniczym weloni- 
kiem.

Niesprawiedliwość, gorzkie i poziome 
uczucia rosły w niej, gryząc ją  niepomiernie. 
Ostatnim ciosem dla niej było, gdy nagle zda­
wało jej się, że Robert zaczyna ją oszczę­
dzać, że unika sprzeczek przy każdej najdro­
bniejszej sposobności z Nieolą, jak to było 
zwyczajem pomiędzy nimi, że powstrzymuje 
żarty młodej dziewczyny z surowością posu­
niętą do pedantyzmu.

Pomimo, że najzupełniej pozbawiony mi­
łości własnej, Robert spostrzegł się w końcu, 
że ta urocza dziewczyna pragnie z całej duszy 
rozkochać go w sobie. I z przerażenia, jakiem 
został przejęty na tę; myśl, Marcela pospie­
szyła wywnioskować ze śeiśnionem sercem, że 
kto wie czy nie był już w niej trochę zako­
chany....

(Ciąg dalszy nastąpi).



K R O N I K A
Lwów, 7 listopada.

—  Ks. biskup W ałęga założył w Tar­
nowie tak zwane „małe seminaryum". Mieści 
się ono w pałacu biskupim. Ma w niem pomie­
szczenie początkowo ośmiu uczniów z klas wyż­
szych tutejszego gimnazjum, którzy zamierza:ą 
poświęcić się stanowi duchownemu.

—  Wybór uzupełniający. Prezydyum 
Namiestnictwa rozpisało wybór uzupełniający 
jednego członkaRady powiatowej w Przemyślanach 
z grupy gmin wiejskich na dzień 16 grudnia
b. i. i jednego członka z grupy wielkich po­
siadłości ziemskich na dzień 1 grndnia b. r:

Wybory te odbędą się w mieścio powia- 
towem w godzinach i w lokalnośeiach wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom starostwo.

—  Z Uniwersytetu. P. Pinkas Lieber- 
mann, rodem z Drohobycza, otrzymał na tutej­
szym Uniwersytecie stopień doktora piaw.

— Z Politechniki. Drugi egzamin rzą­
dowy na wydziale inżynieryi złożyli pp.: Karol 
Haczewski i Antoni Langer.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W piątek, dnia 8 b. m., w Zakładzie fi­
zycznym, ul. Długosza 8, o godzinie pół do 8 
prof. Uniw. dr. J. Zakrzewski „Nauka o cieple".

— Powszechne wykłady uniw. na pro- 
wincyi. W niedzielę, dnia 10 b. m.:

Brody: prof. W. Dropiowski „Najnowsze 
prądy w literaturze powszechnej".

Drohobycz: prof. Uniwers. dr. A. Beck 
„Uczucia a serce".

Przemyśl: prof. Uniw. dr. K. Twardow­
ski „Estetyka eksperymentalna11.

Stanisławów: prof. Uniw. dr. W. Wehr 
„O usypianiu przy operacyach".

Stryj: dr. St. Niemczycki „0 oświetleniu 
gazowem“.

Tarnopol: dr. P. Kucera „Walka z gru­
źlicą11.

Złoczów: dr. L. Wewiórski „Woda pod 
względem chemicznym".

— Walne zgromadzenie członków To­
warzystwa oświaty ludowej we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 10 b. m. o godzinie 4 po połu­
dniu w biurze Komitetu c. k. Towarzystwa go­
spodarskiego galie., ul. Słowackiego 8, II piętro.

Na porządku dziennym: Zmiana statutu 
Towarzystwa. Z powodu, iż do zmiany statutu 
pożądaną jest obecność 3/t członków Towarzy­
stwa, uprasza się ich wszystkich o łaskawe 
przybycie.

W razie gdyby na zgromadzenie o godzi­
nie 4 nie zebrała się wymagana liczba członków, 
następne walne zgromadzenie odbędzie się tegoż 
dnia, w tejże samej sali o godzinie pół do 5 po 
południu.

—. Nowe szkoły ludowe we Lwowie.
Na odbytem onegdaj posiedzeniu uchwaliła Rada 
szkolna okręgowa, odnośnie do organizacyi no­
wych szkół wydziałowych i ludowych miasta 
Lwowa:

1. Filię męskiej szkoły im. Czackiego zor­
ganizować na 4-kiasową szkołę samoistną któ­
rej przydzielono 8 klas wraz z oddziałami ró­
wnorzędnymi (paraleikami). Kierownictwo tej 
szkoły powierzyć p. Janowi Miiskiemu. Szkoła 
ta zajmie nbikauye, któie dotychczas zajmy wala 
szkoła męska imienia Kościuszki (w gmachu 
przy placu Gułuchowskieh vis a vis teatiu 
miejskiego), szkołę zaś imienia Kościuszki prze­
nieść do budynku miejskiego przy placu Strze­
leckim.

2. Filię męskiej szkoły im. św. Anny zor­
ganizować na 4-klasową szkołę samoistną i kie­
rownictwo tejże powierzyć p. Janowi Szafrań­
skiemu.

3. Filię męskiej szkoły im. św. Antoniego 
zorganizować na 4-klasową samoistną, a kiero 
wnictwo tymczasowe powierzyć p. Ignacemu No­
wickiemu.

P ró cz  tych szkół jest jeszcze w toku or- 
ganizacya kilku szkól 4-klasowych ludowych 
żeńskich, o raz  przemiana szkół 6 klasowych lu­
dowych na wydziałowe. W tym celu wprowa­
dzono już nawet w bieżącym roku szkolnym 
w klasie Y. niektórych szkół plan szkoły wy­
działowej.

— Z kolei państwowych. Dymitr Łu­
kaszewicz asystent w Rohatynie, zamianowany 
został naczelnikiem w Korościatynie; Aloizy 
Wenzel, asystent w Czortkowie, naczelnikiem w 
Tyśmienicy; August Dworski adjunkt i naczel­
nik w Tyśmienicy przeniesiony do Stanisławo 
wa; Maksymilian HMler, adjunkt i naczelnik 
stacyi w Korościatynie przeniesiony w tym sa­
mym charakterze do Tłumacza; Maksymilian 
Mrozowski, adjunkt w Śniatynie, przeniesiony 
jako kasyer frachtowy do Czortkowa ; Joel Griin- 
haut asystent przeniesiony z Czortkowa do Snia- 
tyna jako kasyer frachtowy; Ignacy Mogilnicki, 
asystent, przeniesiony z Hołoskowa do Delaty 
na; Michał Nyer asystent, przeniesiony z De- 
ir.tyna do Rohatyna i Bernard Zipper aspirant 
z W - w ie c  do Hołoskowa.

— Statystyka pocztowa. W m iesią ­
cu wrześniu nadano we Lwowie 570.783 listów 
prywatnych niepoleconych, 309.788 kart korespon­
dencyjnych, 210.002 listów urzędowych niepole­
conych, 91.349 listów poleconych (w ogóle), 
63.267 przesyłek pod opaską, 18.182 przesy- 
syłek z próbkami, 730.111 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,993 402; 8.451 listów pieniężnych i 
małych przesyłek wartościowych, 2.060 pakietów 
wartościowych (ponad 100 K.), 36.324 pakietów 
zwykłych, ogółem 46 835; wypłacono 20.309 
przekazów na kwotę 1,694.617 K. 03 h., 7 857 
czeków Kasy oszczędności na kwotę 2.764.248 K. 
33 h., 1.724 zwykłych wkładek oszczędności na 
kwotę 40.169 K. 26 h., razem 4,499.061 K. 
62 h. Wypłacono 97.936 przekazów ua kwotę 
2,245.8l)i  K. 94 h , 1.236 asygnat czekowych 
Kasy oszczędności na kwotę 1,906 782 K. 07 h., 
702 ze zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
(zwroty) na kwotę 36.471 K. 28 h. razem 
4,189.055 K. 29 h.

Nadeszło do Lwowa: 697.226 listów pry­
watnych niepoleconych, 522.598 kart korespon­
dencyjnych, 96.995 listów urzędowych niepole­
conych, 105.961 listów poleconych (w ogóle), 
88.925 przesyłek pod opaską, 12.506 przesyłek z 
próbkami, 146.802 egzemplarzy gazet, ogółem 
1.67i.013; 11 019 listów pieniężnych i małych 
przesyłek wartościowych, 2.482 pakietów warto­
ściowych (ponad 100 K.), 52.218 pakietów zwy­
kłych, ogółem 65.719.

— Statystyka telegraficzna. W wrześniu 
nadano we Lwowie 19.382 telegramów i po­
brano za nie opłatę w kwocie 25.034 K. — h. 
nadeszło 17.878 depesz dla adresatów w miej­
scu, a 164.392 telegramów do przetelegrafowa- 
uia (transita).

— Poparzenie. Trzyletnia Paulina Kwia­
tkowska, eórka robotnika w fabryce p. Baczew- 
skiego na Zniesieniu, pozostawiona wczoraj boz 
dozoru w domu, bawiła się ogniem, wylatują­
cym z pod kuchni. Nagle zajęła się na dziew­
czynce sukienka i zanim matka powróciła do 
domu i ugasiła płomienie, nieszczęśliwa odnio­
sła straszne poparzenia na eałem ciele. Życiu 
dziecka grozi poważne niebezpieczeństwo.

— Znaczna zguba. L. S , zamieszkała 
przy pl. Krakowskim 1. 19 zgubiła wczoraj rano 
z kieszeni sukni parę ayamentowych kolczyków 
starego fasonu, wartości 200 koron i jeden rubel 
papierowy.

— Epilog procesu Nodariego. Od wy­
roku, którym Sylwiusz Nodari i Bazyli Siiel- 
nik zostali zasądzeni na karę aresztu, pierwszy 
3 miesięcy, drugi 4 miesięcy, wniosła proku- 
ratorya Państwa odwołanie, z powodu niskiego 
wymiaru kary ; oskarżeni zaś zgłosili zażalenie 
nieważności.

A  Przejechanie. Dorożkarz nr. 222 
jadąc wczoraj po południu szybko i nieostrożnie 
przez Rynek, najechał na Feliksa Kaiafińskiego, 
który uderzony dyszlem w plecy, upadł na zie­
mię i odniósł kilka nieznacznych ran na twarzy 
i rękach.

A  Zima się zbliża. P. Knnegunda Su- 
rowieeka, właścicielka realności przy ul. św. Mi­
kołaja 1. 3 doniosła policyi, że skradziono jej 
w nocy z parkanu 4 długie okapy, wartości 
50 koron.

A  Rabunek. Do powracającej onegdaj z 
miasta służącej Rozalii Sybuńczyk przystąpił 
nagle w nJicy Kopernika stręczyciel sług Ma­
ksymilian W oiański i wydarł jej z ręki pula­
res zawierający kólczyk. Gdy Sybuńczykówna 
narobiła krzyku, Wolański oświadczywszy tylko, 
że należy mu się zapłata za wystaranie się jej 
służby, znikł.

A  Nasza służba. Salom ea R e isch e r z a ­
m ie sz k a ła  p rzy  ul. G ródeckiej 1. 14 a. o sk a r­
ż y ła  sw o ją  b y łą  s łu żąo ę  P u ra sk ę  Ja n icz ek  o 
k rad z ież  2 1  k o ro n  6U h a l.

A  Z pomieszkania p. J. K. słuchaczu 
pi a w, zamieszkałego przy ul. Lindego 1. 5 skradł 
niewyśledzony dotychczas sprawca po otwarciu 
drzwi witrychem cytrę koncertową oraz rozmaite 
części ubrania i bieliznę wartości około 200 K.

— Ofiary lwowskich rzezimieszków
P. A R., właścicielka realności na Wulee 1. 8. 
doniosła tutejszej poiicyi, że skradziono je| one 
gdąj z zamkniętej szuflady kartkę zastawniczą 
gal Banku dia handlu i przemysłu nr. 27.9r 9, 
na 2 złote zegarki, oraz 2 złote łańcuszki, war 
tości 115 K.

Z pomieszkania J. W. zamieszkałego przy 
ul. Fredry 1. 3 skradł wczoraj niewyśledzony 
dotychczas sprawca dwa zegarki srebrne (jeden 
męski, drugi damski) 3 obrączki złote i 2 pary 
złotych kolczyków wartości 120 koron.

Paltocik damski, granatowy, waiowany o 
czarnej wełnianej podszewce, wartości 30 koron 
skradziono dziś przed południem na szkodę p. 
A. B. z korytarza domu przy ulicy Jagielioń 
skiej 1. 17.

— Z m arli w ostatnich dniach : We Lwo­
wie, ks. Teofil Kałużniacki, gr. kat. proboszcz 
z Zagórza, o:eiec profesora Wszechnicy czernio- 
wieckiej. dr. Emila Kałnżniac/.iego.

W Krakowie, Franciszek Czaykowski, oby­
watel m. Krakowa, w 76 roku życia.

W Podkamieniu koło Brodów, ks. Jordan 
Zarośliński, z zakonu 00. Dominikanów, w 86 
roku życia.

W Warszawie, Teodor Jezbera, b. docent 
języka i literatury czeskiej na Uniwersytecie 
warszawskim, przeżywszy lat 73.

— Policy a  cserniowiecka aresztowała 
onegdaj Rozalię Rodzwańską, kucharkę, która 
przyznała się, że służąc we Lwowie w domu 
radcy wyższego sądu krajowego p. Morarin, 
skradła swym chlebodawcom rozmaite przed­
mioty, wartości 400 koron. Rodzwańską odsta­
wiono do więzienia śledczego sądu kraj. karne­
go w Czerniowcach.

— Sympatyczna uroczystość sadzenia 
drzew odbyła się w dniu 30 z. m. w Rado­
miu. Uczniowie gimnazyum męskiego zasadzili 
1000 drzewek owocowych, ozdobnych i dzikich 
na placu rządowym. Każde drzewko ma tabli­
czkę ze swą nazwą i nazwiskiem tego, co je 
posadził.

Od lat kilku tuła się projekt urządzenia 
ogrodu we Lwowie na wzór parku Jordana w 
Krakowie. Czyby więc nie dało się tak zrobió, 
by młodzież szkół ludowych i śtednich pod ha­
słem : „sama sobie11 własnemi rękami park po­
dobny stworzyła. Byłaby to dla niej i chluba i 
mila pamiątka zarazem, a przy tem jako rzecz 
przez siebie stworzoną, najtroskliwszą otaczałaby 
opieką. Rzucamy myśl, która nie powinna po­
zostać bez eeha.

—  Z okazyi otwarcia „Filharmonii" — 
prócz wymienionych wczoraj osób — przybyli 
nadto do Warszawy z Krakowa: Kazimierz Bar­
toszewicz, delegat Rady miejskiej, prof. Szopski, 
krytyk muzyczny Czasu, dyrektor teatru Kotar­
biński i dr. Kopera, dyrektor Muzeum narodo­
wego; z Poznania dyrektor teatru Edmund Ry- 
gier; z Berlina właściciel fabryki fortepianów 
Beehstein; z Moskwy dyrektor konserwatoryum 
Safonów; z Petersburga krytyk muzyczny Iwa­
now i kompozytor Statkowski; wreszczie liczni 
reprezentanci towarzystw muzycznych i śpiewa­
czych mniejszych miast Królestwa Polskiego.

— Vicenzo Bellini. Upłynęło właśnie 
sto lat od urodzin słynnego twórcy „Lunatyczki", 
„Normy" i „Purytanów". Bellini urodził się na 
wyspie Sycylii w mieście Katanii dnia 3 listo­
pada 1801 z bardzo ubogich rodziców, zmarł 
zaś w chwili największych tryumfów w Puteani 
pod Paryżem d. 24 wrzernia 1835.

Opieka nad zabytkami. Rossyjski 
minister spraw wewnętrznych rozesłał do wszyst­
kich gubernatorów okólnik, w którym zwraca 
uwagę na niszczenie starych zamków, zabytków 
i pomników.

Celem zapobieżenia podobnemu wandali­
zmowi, a zarazem uznając potrzebę skoncentro­
wania w ministeryum wiadomości o wszystkich 
istniejących w państwie starożytnych budowlach 
i pamiątkach, jako też o pomnikach z nowszych 
czasów, minister prosi gubernatorów c dokona­
nie i nadesłanie do ministerstwa spisu wszyst­
kich zabytków starożytności i pomników, znaj­
dujących się w każdej gubernii, ze szczegółowym 
ich opisem i wskazówkami eo do pochodzenia, 
stanu w jakim się znajdują, funduszów przezna­
czonych na ich utrzymanie i t. p. Żądane są 
także, o ile możności, rysunki, plany lub foto­
grafie zabytków pamiątkowych.

-- Pierwsze pismo polskie w Kanadzie.
P Eugeniusz Kaige zał żył w Winiperg (pro- 
wincya Manitoba) księgarnię polską i zainietza 
wydawać gazetę polską

—  Pożar ugaszony winem. W Kali­
fornii w okolicy Raygt szerzył się niedawno 
pożar lasów i zagrażał pewnej winotLozni. Lud­
ność pospieszyła na ratunek. 1-cz wkrótce za­
brakło wody. Wtedy dyrektor fabryki kazał napeł­
nić sikawki winem, pod działaniem którego pożar 
z zadziwiającą szybkością został ugaszony Przy­
czyną 't-go zjawisk.! bvło to, że wino było ê- 
szeze bardzo młode i znajdowało się w stanie 
fermentacyi i w skutek tego zawierało w sobie 
dużo kwasu węglanego. Fakt ten raz jeszcze 
stwierdza jak dzielnym przeciwogniowym środ­
kiem jest kwas węglany.

M otam  f i W - H T M y c a i
Opera. Paderewskim rozpoczęto nowy 

sezon operowy. Chcemy uważać to za szczę­
śliwy omen, iż nową kampanię otwarto pod 
znakiem dzieła rodzimego, które było przytem 
niewątpliwie najlepszym dobytkiem ubiegłego 
sezonu. W ciągu kilku zaledwie tygodni za­
pełnił , Manrn“ na kilkunastu przedstawieniach 
widownie lwowskiego i krakowskiego teatru , 
dziś zapełnia znów nasza salę raz po raz. Naj­
lepszy to dowód żywotności pięknego tego dzieła 

Dyrekcya nasza, która jak słychać wyty­
czyła w tym roku operze o wiele skromniejsze 
granice, nie uszczupliła przecież ani ilościowo, 
ani jakościowo podstawy całej rzeczy, doskona­
łej naszej orkiestry. Nie jest ona tą samą, ale 
jest taką samą, jaką była w nbiegłvm sezonie. 
Pod wysoce artystyoznem kierownictwem p. Spe- 
triuy brzmiało znów wszystko tym samym cza­
rem dźwięku, tą samą siłą i P°tęgą. które 
świadków drezdeńskiej premii ry zmusiły do 
przyznania, że przedstawienia „Manru" we Lwo­
wie nie ustępowały w niczem drezdeń-skim.

W obsadzie partyj solowych zaszły nie­
które zmiany. Po p. Ruszkowskiej, bawiącej dla 
stndyów zagranicą, objęła partyę Ulany p. Bo- 
hussówna. Partya ta nie leży ściśle w zakresie 
środków artystki, doskonałej wszędzie tam, gdzie 
idzie przedewszystkiem o wykonanie pełne lek­
kości, finezyi i elegancyi. Już charakter głosu 
wskazuje p Bohnssownie repertoar raczej kolo­
raturowy i liryczny, aniżeli dramatyczny. Wła- 
ściwem jej otoczeniem na scenie jest salon, nie 
wieś. Przy namiętnej, żywiołowej postaci cygana, 
tak pysznie postawionej przez p. Bandrowskiego, 
była p. Bohussówna za bardzo z obcego świata, 
a to w sensie o wiele dalej idącym, aniżeli za­
mierzał autor, który dał nam wprawdzie postacie 
z dwu obcych sobie ras, ale każdą z nich z 
ludn. Oto główny, zdaje mi się, brak w kreacyi 
wczorajszej Ulany, brak, polegający więcej w 
wyborze, niż wykonaniu roli, — rodzaj muzy­
cznej „eulpa m eligendo". Przyznać jednakże 
należy, że p. Bohussówna wynagrodziła go wielką 
swą muzykalnością i pięknem pod względem śpie­
wackim wykonaniem.

W partyi Azy debiutowała p. Rollówna. 
Debiut był o tyle szczęśliwy, że pozwolił 
stwierdzić u młodej artystki wcale wielki i dźwię­
czny dramatyczny sopran, kształcony widocznie 
w dobrej szkole, jako też niewątpliwą muzykal­
ność. Braki w grze, wczoraj bardzo jeszcze wi­
doczne, może usunąć praktyka sceniczna. Więcej 
wagi przywiązywałbym do innej rzeczy, której 
sama praktyka nie usunie, a mianowicie do 
dykcyi, która u p. Rollównej pozostawia jeszcze 
bardzo wiele do życzenia. Młodej adeptce nie 
tajno pewno, że dzisiaj w operze trzeba nie tylko 
śpiewać, ale śpiewaiąc mówić. Jak się to robi, 
o tem najlepiej dowiedzieć- się może p. Rollówna 
u wczorajszego swego partnera, p. Bandrowskie­
go, niezrównanego Manru.

Seweryn Berson.

Teatr ludowy w Krakowie. Z Krako­
wa donoszą: Sekcya ekonomiczna Raay miasta 
obradowała wczoraj wieczorem nad sprawą wy­
dzierżawienia ujeżdżalni pod Kapncynami na cele 
teatru ludowego. Wpłynęły dwie oferty: dyre­
ktora teatru miejskiego p. Kotarbińskiego, oraz 
komitetu obywatelskiego z p. Zawadzkim. Sekeya 
wybrała komisyę, złożoną z posła Jana Federo- 
wicza i adwokata dr. Staniszewskiego z polece­
niem podjęcia próby, czyby nie dało się dopro­
wadzić do porozumienia z oferentami, aby utwo­
rzyli jedno wspólne przedsiębiorstwo dla prowa­
dzenia teatru ludowego.

{z. s .) Cypryan Godebski wykończył w 
tych dniach dwa szkice, przedstawiające zmarłą 
królowę Wiktoryę do pomnika, zamówionego u 
niego przez miasto Sheffield. Jeden przedstawia 
angielską monarchinię stojącą i otoczoną posta­
ciami allegorycznemi, drugi siedzącą na tronie. 
Wyboru jeszcze nie dokonano.

Jak wiadomo artysta nasz w połowie bie­
żącego miesiąca przybyć ma z Paryża do Wie­
dnia w celu modelowania biustu Najjaśniejszego 
Pana dla sali sęjmowęj we Lwowie Najj. Pan 
/godził się na pozowanie, uproszony o to przez 
P Ministra spraw zewnętrznyeh hr. Agenora 
Gołuchowskiego.

Szkoła na skrzypce dla użytku uczniów 
seminaryntn nauczycielskiego, układu p. Jana 
Czubskiego, pojawiła się przed paru dniami na 
Alkach księgarskich. Brak takiej szkoły dawał 
się odczuwać od dawna nauczyeielom muzyki 
w naszych seminaryach, a to szczególnie ze 
względów pedagogicznych Dotychczasowa nauka 
gry na skrzypeach w owych zakładach posłu­
giwała się, chcąc nie choąc, metodą niemiecką, 
odyż polskie szkoły, jakkolwiek niektóre bardzo 
cenne, jak n. p. szkoła Górskiego, nie odpowia­
dały zncelnie celowi nauki w seminaryach nau­
czycielskich, gdzie poziom wykształcenia muzy­
cznego nierównie jest niższy i zupełnie do innego 
■‘elu dąży, jak w konserwatoryacb. „Szkoła" p. 
Czubskiego może zapełnić tę lukę.

P. Czubski, opierając się na długolotniem 
własnmn doświadczeniu, przyszedł do przekona­
nia, że w zbiorowej nauce gry na skrzypcach 
naiłatwjej wpadają uczniom w ucho i kształcą 
słuch motywa narodowe. Wiedziony tem prze­
konaniem, ułożył autor bardzo wiele ćwiczeń na 
solo sfrrzypce, jako też duety na dwoje skrzypiec 
na m- tywacb polskich i ruskich. Część pierwsza, 
która właśnie opuściła prasę, zawiera również 
ważniejsze ustępy z teoryi, wyłożone w sposób 
bardzo popularny.

„Kuryer Teatralny11. tygodnik wycho­
dzący w W o rszawi-, p,(święcony sprawom teatral­
nym, zajmuje się, w ostatnich numeraco, sce­
nami galicyjskiomi i zapowiada szereg wizerun­
ków, wybitniejszych naszych artystów. Rozpo­
czyna go, umieszczając znany, śliczny portret 
Antoniny Hoffmann w roli „Beatrix Cenci", Sło­
wach ego i di ił. cza, pełen głębokich i trafnych 
myśli sąd o tej znakomitej artystce, hr. Stani­
sława Tarnowskiogo. który zaraz po jej zgonie, 
uka/.ał się w Przeglądzie Pol-kim.

W innym numerze znajdujemy artykuł 
Zygmunta Przybylskiego o Michale Bałuckim, 
oparty na znajomości stosunków i zawierający

„Gazeta Lwowska" z dnia 8 listopada 1901 r.
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wiele najmujących szczegółów o teatrze krakow­
skim z najświetniejszej jego epoki po 1865 r.

Stanisław Zakrzewski ogłosił w wy­
dawnictwach krakowskiej Akademii umiejętności, 
a z kolei w osobnych odbitkach dwie rozprawy. 
Jedna z nich to „Najdawniejsze dzieje klasztoru 
Cystenów w Szczyrzycu“ z lat 1288—1882, 
stanowiące ważny przyczynek do historyi osa­
dnictwa na Podhalu; druga: „Studya nad bullą 
z r. 1136“.

Z ruchu wydawniczego: Dr. Kazimierz 
Twardowski, profesor Uniwersytetu lwowskiego 
napisał do użytku w seminaryach nauczyciel­
skich i w nauce prywatnej „Zasadnicze poję­
cia dydaktyki i logiki“. Uenne dzieło ukazało 
się nakładem Towarzystwa pedagogi ,znego i 
tworzy tomik XXIII. Biblioteki dla nauczycieli 
szkół ludowych.

„Kosmosu* wyszedł z druku zeszyt VIII.— 
X., rocznika XXYI. Treść jego — jak zwykle— 
jest nadzwyczaj ciekawą i pouczającą. Zeszyt 
rozpoczyna rozprawka Jana Rakowskiego o 
nowym okazie Kiełża, ochrzczonym mianem Bro- 
nislavia Radziszewskii; dalej idą prace pp. dr. 
Stefana Rudnickiego, Rozalii Nusbaumowej, Wła­
dysława Satkego, Ludwika Silbersteina, Mieczy­
sława Grochowskiego, Ignacego Zakrzewskiego, 
Bronisława Radziszewskiego, St. Niemczyckiego 
i St. Mleczki.

„Kajetan Orug“, dramat w 4 aktach 
Tadeusza Konczyńskiego, został wystawiony one- 
gdaj na deskach teatru Rozmaitości w Warsza­
wie. Jest to trzecie da^eło sceniczne młodego li­
terata i w stopniowem rozwijaniu się jego ta­
lentu znamiennym krokiem. Kajetan Orug w 
sztuce p. Tadeusza Konczyńskiego pod tym­
że tytułem, jest jednym z owych marzycieli- 
poetów, którzy swoje społeczeństwo radziby do­
prowadzić do wyższych celów materyalnych i 
moralnych, a szczęście osobiste widzą w połącze­
niu z istotą niesamolubną, szlachetną, rnającą 
zawsze przed oczyma dążenia idealne — l?cz nie­
stety, dążenia te zawodzą go boleśnie.

Prasa warszawska zgodnie stwierdza, że 
lubo „Kajetan Orug“ jest dziełem prawdziwego 
talentu, pod względem kompozycyi stoi znacznie 
niżej od „Otchłani* tegoż autora. — Gra ar­
tystów warszawskich była we wszystkich ro­
lach świetna. „Kajetan Orug* będzie niezadługo 
wystawiony na scenie krakowskiej.

„Yvette“, nowa sztuka przerobiona przez 
aktora Bertona z powieści Maupassanta, została 
z dużem powodzeniem przedstawiona w teatrze 
Gymnase. Sztuka zrobiona na dawną modłę, z 
jasną ekspozycyą, akcya logicznie przeprowadzo­
na i zakończona, podobała się ogólnie publiczno­
ści i prasie.

* Z polskiej prasy. Gońca Łódzkiego wy­
dzierżawił p. Władysław Rowiński, dotychcza­
sowy korespondent Kuryera Codziennego, który 
też objął kierownictwo literackie tego pisemka.

Nowa sztuka p. Brieux, głośnego autora 
„Czerwonej togi*, p. t.: „Les Avaries“, przyjęta 
już do teatru Antoine, została przez cenzurę za­
kazana. Autor bawiący w Berlinie, zaraz pospie­
szył do Paryża, celem uzyskania pozwolenia na 
przedstawienie.

„La Basenie* (Huśtawka), najnowsza 
sztuka Maurycego Donnay, została odegrana w 
teatrze Gygmnase z sukcesem. Jest to wesoła 
komedya pozbawiona nieco akcyi, ale pełna do­
wcipu i ironii.

Repertoar teatrn miejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek — wznowienie — „Jaś i 

Małgosia*, opera w 3 aktach a 5 odsłonach 
Engelberta Humperdincka. Występ Ireny Bo- 
hnssównej. Nowa wystawa, nowe dekoracye.

W piątek po raz pierwszy „Pan sędzia*, 
komedya w 3 aktach Aleksandra Bissona, prze­
kład Wandy Nałęcz.

W sobotę po raz drugi „Jaś i Małgo- 
siau, opera w 3 aktach a 5 odsłonach Engel­
berta Humperdincka. Występ Ireny Bohussów- 
nej. Nowa wystawa, nowe dekoracye.

Poświęcenie ZakM u dla c i m y d i
n a  Zofić-wce.

Lwów, dnia 7 listopada.

Dziś o godzinie 10 przed południem od­
było się poświęcenie nowowzniesionego Za­
kładu dla ciemnych na Zofiówce.

W uroczystości wzięli udział: JE . P 
Namiestnik LeoD hr. Piniński, P. Marszałek 
krajowy Andrzej hr. Potocki z małżonką, 
książę Jerzy Czartoryski z małżonką i córką, 
radca Dworu i dyrektor kolei państwowych 
p. Wierzbicki, radca Namiestnictwa p. Szy­
manowski, członkowie dyrekcyi Zakładu dla

ciemnych pp.: dr. Roiński, ks. kanonik Cza- 
pelski, radca budownictwa Hawryszkiewicz i 
radca Wydziału krajowego Ekielski, dalej in ­
spektor szkolny p. Dziedzieki, dyrektor szkoły 
realnej radca dr. Gerstmann, profesor Poli­
techniki p. Lewiński, architekt p. Ramułt, 
dyrektor Zakładu głuchoniemych ks. kanonik 
Lubomęski, tudzież reprezentanci prasy.

Po odśpiewaniu kantaty przez wychowan­
ków Zakładu, zabrał głos ks. C z a r t o r y s k i ,  
jako dyrektor instytucyi i przemówił w na­
stępujące słow a:

Pięćdziesiąt lat minęło od chwili, gdy 
na innym krańcu miasta, na Łyczakowie, o- 
twarto nowy zakład dla ciemnych. Na to 
wspomnienie zwrócić się muszę z wdzięczno­
ścią do ś. p. Wiktora Zaremby Skrzyńskie­
go. Jego to zasłudze zawdzięczamy, że w 
czasach, gdy w innych krajach istniały do­
brze wyposażone domy opieki dla pozbawio­
nych wzroku, a na ziemi polskiej jedna War­
szawa tuliła pod tym sarnym dachem ciemnych 
i głuchoniemych — u nas powstał za sprawą 
ś. p. Skrzyńskiego pierwszy zawiązek zakładu 
dla ciemnych, mieszcząc na razie oddział dla 
chłopców. W kilkanaście lat później utwo­
rzono w nim zakład dla dziewcząt.

Szczęściem było dla zakładu i dla za 
miarów szlachetnego dobroczyńcy, że kiero­
wnictwo tej instytucyi od pierwszej zaraz 
chwili spoczęło w rękach praktycznie uzdol­
nionego i gotowego do niezwykłych po­
święceń ś. p. Makowskiego, który wraz z żo­
ną swą, kobietą rozumną i szlachetną, poświę­
cił całe swe życie opiece nieszczęśliwych. 
Pamięć ich niezapomniana zarówno przez 
nas, którzy pracujemy dla tego zakładu, jak 
i przez te rzesze wychowanków, którzy roz­
proszeni po całym kraju wspominają zwdzię- 
śznośeią swych opiekunów-.

Teraz, po 50 latach otwarły się bramy 
nowego zakładu. Znajduje się on w lepszem 
położeniu, w lepszych warunkach, z większy­
mi zasobami materyalnymi i nowymi zamia­
rami na przyszłość: zamiarem rozszerzenia 
działalności w ogóle, a w szczególności utwo­
rzenia oddziału dla małych dzieci, przyspo­
rzenia zakładowi większych zasobów i środ­
ków zarobkowania i utworzenia w przyszłości 
przytułku dla tych wychowanków zakładu, 
którzy są zupełnie opuszczeni na tym świecie.

Dopełnienia życzeń my starzy nie do­
żyjemy. My przygotowujemy tylko materyał, 
i sposoby do wypełnienia naszych zamiarów. 
Zostawiamy wypróbowaną organizacyę, prze­
kazujemy budynek przydatny do rozszerzenia 
w przyszłości i do spełnienia naszych wszy­
stkich życzeń i zamiarów.

Niech mi będzie wolno złożyć podzię­
kowanie architekcie p. Ramułtowi i p. Lewiń­
skiemu za pracę, a p. radcy Horoszkiewiczowi 
za niezmordowaną pomoc we wzniesieniu tego 
gmachu.

Polecam budynek cały zakładu dalszej 
życzliwej opiece protektora JE. Pana Namie­
stnika, oraz poparciu kraju i miasta, prosząc 
zarazem Boga, aby raczył to dzieło błogosła­
wić, zamiary nasze wspierać a wychowanków 
naszych otaczać zawsze swoją świętą opieką.

Z kolei przemówił JE. P. Namiestnik 
Leon hr. Piniński jako protektor zakładu w 
następujących mniej więcej słowach:

Wiadomo nam wszystkim, że w ubogim 
naszym kraju nie łatwo znaleźć środki dla 
wypełnienia ogólnych i szczególnych obowią­
zków, które społeczeństwo ma w obec cier­
piącej ludzkości. To co gdzieindziej spełnia 
kraj albo gmina, to u nas z braku funduszów 
pozostawione jest do spełnienia ofiarności szla­
chetnych dobroczyńców.

Do jednego z najważniejszych obowiąz­
ków publicznych należy obowiązek ulżenia 
doli tym wszystkim, którzy upośledzeni są 
najbardziej od natury a w szczególności tym, 
którzy pozbawieni są wzroku. Mamy w kraju 
naszym dość wiele zakładów dobroczynnych, 
niektóre jednak z nich chromają z powodu 
ni-dostatecznej organizacyi i braku sprężyste­
go kierownictwa.

Oj się tyczy zakładu dla c iem nych , to 
m uszę zaznaczyć, że m ia ł on zaw sze g o r li­
w ych  opiekunów , którzy w edle s ił sw o ich  
udziela li m u swej pom ocy.

A teraz niech mi będzie wolno podzię­
kować ks. Czartoryskiemu, który stojąc na 
czele zakładu, wszelkiemi siłami stara się o 
jego dobrobyt, nie szczędząc poświęcenia, pra­
cy i materyalnych ofiar.

Najgorętsze też dzięki składam za szla­
chetne usiłowania księżnej i księżniczce. 
Wiem jak wiele zadawałyście sobie Panie 
pracy, by do skutku doprowadzić to wieko­
pomne dzieło. Niech Bóg błogosławi usiłowa­
niom zacnym i temu zakładowi i niech się 
spełnią życzenia szlachetnych opiekunów, któ­
rzy z takiem zamiłowaniem podjęli się pracy.

Następnie przemówił kierowmik zakładu 
p. J o u g a n  w te słow a:

Dostojne zgromadzenie!
W uroczystej chwili poświęcenia i o- 

twarcia nowego budynku niech mi wolno bę­
dzie imieniem grona nauczycielskiego i moich 
wychowanków złożyć wyrazy gorącej podzięki 
i wdzięczności niewygasłej tym, którym się 
one ze wszech miar należą.

Od onych wielkodusznych założycieli, 
których troską i ofiarą przed laty 50-ciu po­

wstała w naszym kraju ta instytucya dobro­
czynna, zwraca się w dniu dzisiejszym za 
serca porywem myśl i pamięć do tych, któ­
rych żmudnym staraniom, trudom niemałym 
i niezwykłej hojności zawdzięczyć należy, że 
zakład ten znalazł tak piękne, tak ze wszech 
miar dogodne pomieszczenie, że dziś rozpo­
czyna nowy jakby okres istnienia w nowym 
budynku.

Twoja to J. 0 . Książę i Twej Dostoj­
nej Małżonki wyłączna zasługa, że przy po­
mocy dyrekcyi a w szczególności pana 
radcy Hawryszkiewicza, mimo licznych tru­
dności, stanęło dziś to dzieło humanitarne, 
aby świadczyło w dalsze pokolenia o prawdzi­
wie chrześcijańskiej miłości bliźniego, która 
wybiega po za zwykłe szranki, aby nieść po­
moc istotom przed wszystkiemi innemi współ­
czucia i opieki najgodniejszym. Spojrzyjcie 
dziś na tą rzeszę.... a raczej zajrzyjcie do ich 
serc młodocianych, a przekonacie się niewąt­
pliwie, że w każdem sercu tkwi wierna pa­
mięć dobrodziejstw im wyświadczonych, że 
każde z nich wie dobrze, co ma zawdzięczać 
rodzinie książąt Czartoryskich.

Dzieci kochane! Mamże wam dzisiaj 
przypominać hojność tych najlepszych opie­
kunów dla naszego zakładu, a zwłaszcza czułą 
opiekę JO. księżny, która z macierzyńską iście 
pieczołowitością obmyśliła wszystko i skrzę­
tnie przygotowała, aby wam przysposobić no­
we wasze gniazdko rodzinne. Ale mało mó­
wię: ta dostojna Pani prześcignęła w tym 
względzie to wszystko, czegoby nawet najtro­
skliwsza z matek swemu dziecku przysposobić 
nie zdołała!

Niechże w zamian za tyle dobroci go­
rąca modlitwa do Pana Boga i wdzięczność 
dozgonna dobroczyńcom będzie od was choć­
by w części za to odpłatą. Pomnijcie, ż* tyl­
ko przez pilną naukę i gorliwem przykłada­
niem się do zajęć zawodowych w tym zakła­
dzie, przez pracę sumienną i dobre prowadze­
nie się zasłużycie sobie na dalszą dostojnych 
księstwa opiekę i złożycie tern dowód, że nie 
bezowocne były Ich wszelkie o was starania.

Z kolei przemówił jeszcze ks. Gorazdow- 
ski. Zwróciwszy się do wychowanków, wzy­
wał ich, by wiedli cnotliwe życie.

Następnie po odprawieniu modłów do­
konali ks. Gorazdowski i ks. kanonik Czapel- 
ski poświęcenia całego budynku.

Głosy publicim
Odezwa do serc szlachetnych!
Yvdowa po dzierżawcy dóbr ziemskich, 

której całe życie było jednem pasmem nieszczęść 
i doświadczenia Bożego — obecnie ze zrujnowa- 
nem zdrowiem bez jakiegokolwiek zaopatrzenia, 
prosi nie o wsparcie dla siebie, tylko o stałe 
zaopiekowanie się jej córeczką 13-letuią, celującą 
uczenicą 5 klasy, umieszczoną obecnie w kon­
wikcie klasztornym. Z powodu braku funduszu 
na opłatę konwiktorską, grozi jej utrata sposo­
bności do dalszego kształcenia się i zdobycia 
kawałka chleba.

Są jeszcze dzięki Bogu w kraju naszym 
osoby uczynne i miłujące bliźniego; do tych więc 
serc szlachetnych zwracam się z prośbą: podaj­
cie dłoń pomocną dobremu a nieszczęśliwemu 
dziecięciu, które garnie się do nauki i pracy! 
Bóg wam będzie cząstką najlepsćą.

Bliższych informacyj udzieli redakeya Ga­
zety LicowsJciej.

(Najchętniej pośredniczyć będziemy w zbie­
raniu datków na cel powyższy. Przyp. Red.).
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K raków , 7 listopada. ( Tel. pryw.). Po­
nowna rozprawa przeciw Zofii Wylęgałowej 
i Antoniemu Kucharskiemu o współudział w 
zbrodni podpalenia domu Lembalów w Sier­
szy, zakończyła się w sposób następujący : 
przysięgli zatwierdzili 12 głosami pytanie co 
do Wylęgałowej, która przy poprzedniej roz­
prawie została uwolnioną; jednomyślnie też 
zaprzeczyli pytanie co do Kucharskiego, któ­
ry przy poprzedniej rozprawie otrzymał wy­
rok, zasadzający go na 12 lat więzienia. — 
Trybunał na podstawie werdyktu skazał Zo­
fię Wylęgałową na 10 lat ciężkiego więzie­
nia z postem co tydzień, zaś uwolnił Anto­
niego Kucharskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Przemysł górniczy w kieleckiem. In­

teresujące szczegóły o rozwoju przemysłu ko­
palnianego w gubernii kieleckiej, podaje tam ­
tejsza Gazeta.

Do artykułów kopalnictwa w gub. kie­
leckiej należą: ruda żelazna, galman (jedyne 
kopalnie galmanu w Królestwie Polskim i 
w carstwie ross.), węgiel kam ienny, ruda

siarczana (jedyne kopalnie tak samo jak gal­
manu), wapień, piaskowiec, marmur i gips.

Od dwu lat w przemyśle spostrzegać się 
daje pewien zastój skutkiem ogólnego przesi­
lenia finansowo handlowego. Najbardziej ucier­
piały kopalnie żelaza i z tem połączona jego 
produkeya. Kilka kopalń jest nieczynnych już 
od dłuższego czasu. Najznaczniejsze kopalnie 
rudy żelaznej, obecnie czynne, są: „Piotr* 
(kopalnia skarbówa) i „Jan* (własność‘pry­
watna). Z pierwszej wydobyto w ciągu roku 
2340 kabłów rudy przy użyciu 33 robotni­
ków, z drugiej 71.900 pudów rudy przy ob­
słudze 37 robotników. Produkcyę kopalnianą 
przewożą do zakładów górniczych w Rejowie 
i Mostkach dla przetapiania. Prócz tego ist­
nieją jeszcze takie zakłady w Kraśnie, Woj­
ciechowie i Białogoniu. Wszystkie pracują 
głÓAnie na miejscowe potrzeby, na obstalu- 
nek, a wyroby ich w nieznacznej tylko czę­
ści są przedmiotem handlu. W Białogoniu 
specjalnie wyrabiają maszyny rolnicze, ich 
zapasowe części, oraz różne odlewy przy obsłu­
dze 100 robotników.

Daleko większy ruch panuje w kopal­
niach galmanu (rudy cynkowej) w pow. ol­
kuskim. Kopalnie te stanowią własność skarbu; 
pozostają jednak w dzierżawie dwu zasobnych 
Towarzystw akcyjnych: francusko-rossyjskie- 
go i sosnowieckiego. W pierszyeh wydobyto 
przez ciąg ub. r. 3,153.329 pud. galmanu 
wartości 180.000 rb. przy pomocy 880 ro­
botników, w drugich 710.000 pud. wartości 
79.900 rb. przy pomocy 450 robotników. 
Rudę cynkową, częścią furmankami, częścią 
koleją dowożą do hut pod Będzinem i w Za­
górzu.

Również w pow. olkuskim była czynną 
kopalnia węgla kamiennego „Teodor*, prowa­
dzona na rachunek Towarzystwa sosnowieckie­
go. Kopalnia ta wydała zaledwie 49.000 pud. 
węgla w ciągu ub. r. i zatrudniała 50 ro­
botników.

Rudę siarezaną wydobywają w Czar­
ko wach (pow. pińczowski) W roku ubiegłym 
wydobyto 1,070.200 pud. rudy, używając w 
tym celu 112 robotników. Wartość przetopio­
nej na siarkę rudy wynosi 77.493 rb. Siarkę 
odwożą na furmankach do stacyi Kielce, zkąd 
idzie następnie koleją do fabryki prochu w 
Szostkach pod Petersburgiem. Kopalnia w Czar- 
kowach jest własnością hr. Pusłowskiego i po­
zostaje w dzierżawie p. Ochotnikowa i S-ki. 
Dzierżawca krząta się obecnie około rozszerze­
nia silnie nadczerpanego terenu kopalnia­
nego.

W powiatach: kieleckim, jędrzejowskim 
i stopnickim znajdują się kopalnie wapienia 

i zakłady wyrabiające wapno. W ub. r. 
wszystkie te zakłady dostarczyły 2,454.000 
pud wapna, : używszy 1.985 sążni drzewa. 
Wartość produkcyi oceniono na 283 tys. rb. 
Robotników zatrudniono 105.

Kamieniołomów wogóle z wapieniem, 
piaskowcem i marmurem posiada gubernia 
48, a mianowicie: w powiecie kieleckim 15, 
pińczowskim 5, stopnickim 19 jędrzejowskim 
5, miechowskim i olkuskim po 2.

Nieprzebrane, bogate pokłady gipsu wy­
stępują w okolicach Buska i Pińczowa w po­
staci całych pasem wzgórz. Łamany kamień 
gipsowy przewożą do specyalnych młynów w 
Jędrzejowie i Kielcach, zkąd rozchodzi się już 
koleją głównie do Łodzi i Warszawy w czę­
ści do użytku sztukatorskiego.

Od kilku lat szaber wapienny i marmu­
rowy zaczęto spożytkowywać w miejsce żwiru 
na drodze żelaznej.

Ogółem we wszystkich kopalniach i za­
kładach górniczych w Kieleckim w r. b. pra­
cowało 2328 ludzi, w tej liczbie 254 kobiet 
39 małoletnich.

B udapeszt, 7 listopada. (Tel.). Firm a 
zbożowa „Samuel Gelb“, prowadząca na gieł­
dzie zbożowej rozległe interesy, ogłosiła upa­
dłość. Firma operowała szczególniej w handlu 
pszenicą, owsem i mąką.

Wiedeń, 7 listopada. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy. a) procentowe: Au- 
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-pre. 259 50, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-pre. 250-—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500-— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 263 25, Węg. 
Banku hip. po .100 zł. 4-prc. 247-— , Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 78-75, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 91' - ,  
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 15 60, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 40L50, Clary 40 zł. m. k. 154"— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83-— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 75-—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 67-—, Ofen 40 zł. 168'— , Palffy 40 zł. 
m. k. 170-— , Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
48-25, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 24*—, 
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zł. 55'— , 
Salma 40 zł. m. k. 230"— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 79-—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 265"— , Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 397-— .



W iedeń, 7 listopada. Cukier 1940
(słabo) Spirytus (niezmieniony) 38-60. Nafta 
niezmieniona.

W iedeń, 7 listopada. Targ zbożowy.
(Kursa w horenu-ch i po 50 Mg.) Pszenica 
na jesień —'— d o —•—. Pszenica na wiosnę 
8-95 do 8'96. Pszenica na maj-czerwiec
—•— do —'— . Zyto na jesień —-— do

. Zyto na wiosnę 7-78 do 7 74. Ku-
kurudza na lipiec-sierpień — •— do —•— . 
Kukurudza na sierpień-wrześ. — •— do — 
Kukurudza na listopad — •— do — . 
Kukurudza na m aj-czerw iec 5 7 6  do 5*77. 
Owies na wiosnę 7*73 do 7'74. Owies na.
m aj-czerw iec—'— d o —-—. Owies na je­
sień — ■— do — . Ezepak na sierpień-
wrzesień 12 20 do 12-80. Ezepak wrzesień-
październik — ■—  do — •— . Ezepak na sty­
czeń-luty 18 75 do 14-— . Olej rzepakowy na 
stycz.-kwiecień — ■— do —-— .

Usposobienie: spokojne. — Pogoda: 
piękna.

B udapeszt, 7 listopada. Targ zbożo­
wy. (K w sa  tc koronach i po 50 Mg.) Psze­
nica na maj —*— do — -— . Pszenica na 
październik —"— d o —-—. Pszenica na kwie­
cień 8-74 do 8-76. Zyto na kwiecień 
7-42 do 7-43. Zyto na październik — ■— 
do — . Owies na kwiecień 7 41 do 7-42. 
Owies na październik — do — •—. Ku­
kurudza na sierpień —•— do — . Ku­
kurudza na paździer. — •— do — ■—. Kuku­
rudza na maj 547  do 5'48 Ezepak aa 
sierpień 11-80 do 11-90.

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć 
kupna: rezerwowa. — Usposobienie: lepsze. — 
Pogoda: piękna.

P aryż , 7 listopada. Trzyprocentowa 
renta 100-77. Mąka 26-85.

B e r l in , 7 listopada. Banknoty au-
stryackie (podług obliczenia proeent.) 85 35 
Spirytus 32-90.

F r a n k f u r t , 7 listopada. Austryackie
Kredyty 194-25, Koleje p a ń s tw o w e  ,
Alpiny — , Disconto 171-10, Laura — •— , 
Montany —"—.

T arg  zbożowy.

Lwów, 6 listopada. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-50 do 7-75, pszenica na termina 7-25 
do 7-50, żyto gotowe 6-50 do 6 80, żyto 
na termina 6’25 do 6 50, owies obroczny 
stary 6.50 do 6'80, owies na termina nowy 
6-— do 6-50, jęczmień pastewny 5-25 do 
5-75, jęczmień browarniczy 6 50 do 7-—, 
rzepak 13-25 do 13 50, M anka 10 50 do 
11-—, groch pastewny 7-— do 7"50, 
groch do gotowania 8-— do 11" — , wyka 
5-50 do 6’—, nasienie lniane — •— do 
—•— , nasienie konopne —•— do —-— , bób 
— ■_ d0 — •— 5 bobik 5 25 do 5*50, hre- 
czka 6-50 do 7 —, koniczyna czerwona ga­
licyjska 42"— do 4 8 —, biała 45"— do 
68"— , szwedzka 50'— do 60"— , tymotka 
24-— do 26-— , kukurudza 6-— do 6‘80, 
nowa 5-70 do 6’- - , chmiel stary 6 0 — do 
70 —, nowy — '— do — *—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a ń -  
ta,s Tarnopol 17"— do 17*25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 16-— do 16.25, wa- 
ranty — ■— do — '— .

Usposobienie: Niezmienne, ceny utrzy­
mują się.

OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  odjechał wczoraj z Godóllo 

do Wiednia.

Wczorajsza Wiener Abendpost ogłasza, 
że podana w dziennikach wiadomość o roko­
waniach celem zastąpienia P. Ministra Beze- 
ka inną osobistością (dr. Mattauszem lub dr. 
Englem) jest zupełnie bezpodstawna.

Praska Narodna Polityka  ogłasza część 
memoryału wystosowanego, przez duchowień­
stwo czeskie do Ojca św. Czeskie ducho­
wieństwo prosi Papieża, aby sprzeciwił się 
ewentualnemu projektowi rozdziału dyecezyi 
heskiej według narodowości. Jeżeliby powsta­
ła nowa dyeeezya w zachodniej części Czech, 
gdzie Niemcy mają większość, to czeskie du­
chowieństwo prosi o założenie biskupstwa tak­
że w okręgu, gdzie Czesi mają większość, w 
każdym zaś razie pragnąłby kler czeski, by 
żadne biskupstwo nie było wyłącznie narodo- 
Wem, lecz mieszanem.

Do Dniew. W arsz. donoszą, że w „do­
brze poinformowanych sferach11, w Peters­
burgu, krążą pogłoski o mającej wkrótce na­
stąpić reformie ziemstw. Beforma ma tyczyc 
się tylko ziemstw gubernialnych, w których 
Pfezesi i członkowie zarządu gubernialnego 
^emskiego mają być mianowani przez rząd.

Na wtorkowem posiedzeniu francuskiej 
Eady gabinetowej ustalono ostatecznie tekst 
projektu ustawy, zaprowadzającej ubezpiecze­
nie górników na starość. Ustawa zezwala na 
natychmiastowe wprowadzenie w życie usta­
wy z r. 1894, która utworzyła w zasadzie 
wymienione ubezpieczenie robotników górni­
czych. Według opracowanego projektu," gór­
nicy będą mieć od tej chwili prawo do 300 
franków emerytury rocznej. W tym celu pań­
stwo udzielać będzie kasom emerytalnym sub- 
wencyj w wysokości 5 milionów rocznie, a 
taksa opłacana przez robotników i pracoda­
wców będzie umiarkowanie podniesioną.

Na tern samem posiedzeniu rada gabi­
netowa uchwaliła obchodzić ońcyalnie setną 
rocznicę urodzin Wiktora Hugo.

W Paryżu silne wrażenie sprawiło ogło­
szenie w Revue de Paris wspomnienia Só- 
gura, o obiedzie, wydanym przez cesarza Wil­
helma na pokładzie yachtu „Hohenzollern" 
podczas ostatniej jego podróży norweskiej dla 
kilku członków arystokracyi francuskiej, spo­
tkanych w drodze. Cesarz mówił obszernie o 
zgubnej działalności trustów amerykańskich 
i oświadczył, źe Europa będzie zmuszona za­
wrzeć unię celną dla solidarnego odparcia na­
cisku amerykańskiego.

Cała europejska prasa z wytężoną uwa­
gą towarzyszy myślą flocie francuskiej, która 
po sześciodniowej żegludze stanęła u celu 
swego posłannictwa, t. j. przy wyspie Mity- 
lene sławnej w starożytności pod nazwiskiem 
Lesbos. Flota oczekiwać będzie rozkazów z Pa­
ryża i zapewne po spełnieniu przez Portę żą­
dań francuskich powróci spokojnie do Tulo- 
nu. Na tem się skończy ten militarny spa­
cer po morzu o którym bardziej niż kiedy­
kolwiek można powiedzieć, że to był un coup 
d'epće dans l'eau. Francyi chodzi o coś, wię­
cej niż o zaspokojenie pretensji Loranda, chcia­
łaby zapewne uzyskać wyłączny protektorat 
nad chrześcianami w państwie tureckiem 
i wskrzesić dawne trądycye polityki Thiersa i 
Napoleona U L ; ale to mimo przymierza ros- 
syjskiego, a może właśnie z jego powodu 
niemożliwe; wystarczy przysłuchać się gło­
som prasy niemieckiej i angielskiej. Dzienniki 
londyńskie bardzo niechętnie omawiają de- 
monstraeyę floty francuskiej. Standard  od­
zwierciedlający myśli gabinetu, pisze, że o- 
świadczenia ministra Delcasse pozwalają przy­
puszczać, że rząd francuski nie zamierza wzno­
wić sprawy wschodniej. Politycy Francyi po­
winni pamiętać, że usiłowanie ze strony re­
publiki sprowadzenia przesilenia na Wscho­
dzie lub nadwerężenia równowagi sił na mo­
rzu Sródziemnein natrafiłoby na opozyeyę zde­
cydowaną Anglii, i to nie tylko Anglii!

Okazuje się, źe pogłoska o śmierci De- 
Weta była nieprawdziwa. Ostatnie wiadomości 
stwierdzają, że rozpoczął on na wielką skalę 
organizacyę powstańczą w kolonii Przylądka.

Dzienniki doniosły, że Boerowie posta­
nowili w odwet za rozstrzeliwanie swoich wo­
dzów, skazywać na śmierć przez rozstrzelanie 
co dziesiątego pojmanego Anglika; reszta jeń­
ców obecna ma być przy egzekucyi, a obo­
wiązkiem ich będzie wykopanie grobów dla 
rozstrzelonych. Otóż brukselski dziennik Petit 
B leu  zaprzecza z całą stanowczością tym po­
głoskom.

O powstaniu na Filipinach donosi B iu ­
ro Reutera z Manilli: W Moe.ida (prowincya 
Tarlok) odkryto szeroko rozgałęzione sprzy- 
siężenie, w które było zaplątanych kilku człon­
ków zarządu gminnego. Sprzysiężenie zdra­
dziła żona jednego ze spiskowców. Agent po­
licyjny ukrył się w domu, w którym scho­
dzili się spiskowcy i szpiegował ich. Uwię­
ziono wiele osób. Znaleziono mnóstwo obcią­
żających papierów. Spiskowcy _ zamierzali 1 
grudnia, zaraz po zachodzie słońca, podpalić 
dom obok amerykańskich baraków' wojsko­
wych, skorzystać z tego, że amerykańscy żoł­
nierze gasiliby pożar, i uderzyć w 150 osób 
na straż, odebrać żołnierzom broń i działal­
ność swą rozpocząć od wymordowania załogi
amerykańskiej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W ie d e ń , 7 listopada. Prezydent hr. 
Vetter otworzył dzisiaj posiedzenie Izby po­
słów o kwadrans na 12 (czas wied.).

P. Minister skarbu przedłożył dodatkowe 
kredyty do budżetu z r. 1901, w obec któ­
rych ogólna cyfra wydatków w budżecie 
1901 wynosi 1,650,653.000 kor., a dochodów
1,651,390.000. Kredyty dodatkowe dotyczą 
wszystkich Ministerstw.

Po odczytaniu interpelacyj i wniosków 
zabrał głos P. Prezydent Ministrów dr. Koer- 
ber celem dania odpowiedzi na interpelacye.

W iedeń, 7 listopada. W I z b i e  po­
s ł ó w  po odpowiedżiach P. Prezydenta Mini­
strów na interpelacye, poseł S c h u h m e i e r  
postawił wniosek, aby na następnem posie­
dzeniu otwarto dyskusyę nad odpowiedzią dr. 
Koerbera na interpelację mówcy w sprawie 
pewnego 4-letniego chłopca w miejscowości 
Waidhof, o którym interpelacya twierdzi, że 
uprowadzono go do klasztoru. Wniosek ten 
113 głosami przeciw 97 odrzucono.

1 kolei odpowiedział P. Minister oświa­
ty dr. H a r t e l  na interpelacye.

Posiedzenie trwa dalej.

5

K raków , 7 listopada. (Tel. p ry  w.). Po- 
lieya przytrzymała na tutejszym dworcu ko­
lejowym pisarza gminnego Wanieekiego z 
Wielopola, który za wysokiemi opłatami prze­
mycał wychodźców do Ameryki. Operował on 
w powiatach strzyżowskim i ropczyckim. Tym 
razem przewoził kilku mężczyzn i jedną ko­
bietę.

Pochowanie zwłok generał - porucznika 
wojsk włoskich ś. p. Władysława hr. Poniń- 
skiego, zmarłego w sierpniu b. r. w 78 roku 
życia w Sapożynie na Wołyniu, — odbyło się 
dziś w południe na tutejszym cmentarzu. Ho­
nory wojskowe oddały oddziały wojskowe c. i k. 
armii. W pogrzebie wzięły mianowicie udział: 
batalion 56 p. p-, szwadron kawaleryi i ba- 
terya artyleryi, pod komendą generał - po­
rucznika Hubera. Na cmentarzu dały salwy 
żałobne artylerya i piechota.

W najbliższym czasie odbędzie się tu 
wystawa, urządzona przez założone niedawno 
Towarzystwo polskiej sztuki stosowanej.

W iedeń, 7 listopada. Najj. Pan powró­
cił dziś rano z Godolló do Wiednia.

W iedeń, 7 listopada. Najj. Pan udał 
się dziś przed południem do hotelu „Impe- 
rial“, w którym mieszkają król grecki i jego 
syn ks. Jerzy, komisarz Krety. Monarcha za­
bawił u króla greckiego trzy kwadranse. — 
O 6 wieczorem odbędzie się w Burgu obiad 
galowy na cześć króla greckiego.

W iedeń, 7 listopada. Deputaeya Eady 
miasta Lwowa pod przewodnictwem prezy­
denta dr. Małachowskiego była dziś przed 
południem u P. Prezydenta Ministrów dr. 
Koerbera i wręczyła mu memoryał w sprawie 
przyznania znaczniejszej subwencyi państwo­
wej na inwestycje lwowskie. Dr. Koerber 
przyrzekł sprawę zbadać.

W iedeń, 7 listopada. Zjazd austryackiej 
partyi soeyalistycznej zakończył wczoraj o- 
brady. Eezolucyę w sprawie powszechnego 
ubezpieczenia na starość przyjęto po dłuższej 
dyskusyi jednogłośnie. Następnie przyjęto en 
Moc projekt komisyi. tyczący się programu 
partyjnego. Z kolei uchwalono szereg rezolu- 
eyj, domagających się między innym i: po­
wszechnego i równego prawa głosowania, bez­
pośredniego ustawodawstwa przez lud zapo- 
mocą prawa stawiania wniosków i odrzucania 
ich, (referendum) . państwowej i gminnej or- 
ganizacyi służby sanitarnej, uznania religii 
jako sprawy prywatnej, odłączenia Kościoła 
od Państwa, obowiązkowej bezpłatnej szkoły 
zastąpienia wszelkich podatków bezpośrednich 
progressywnym podatkiem dochodowym od 
majątku, zaprowadzenia podatku spadkowego 
zastąpienia armii stałej przez obronę ludową 
( Volkswehr), równouprawnienia kobiet pod 
względem politycznym, zaprowadzenia 8-go- 
dzmuego czasu pracy, ustawowego zapewnie­
nia wolności koalicyjnej, odpoczynku niedziel- 
nego, wykluczenia kobiet od pewnych cięż­
szych robót w przemyśle i t. p.

W iedeń, 7 listopada. Jak donosi Beutsch 
National Correspondenz. przybyło wczoraj do 
Insbruku około stu włoskich studentów z Wie­
dnia i Graeu. Na dworcu kolejowym powitali 
ich włoscy koledzy insbroecy. Następnie 
wszyscy udali się ławą na Uniwersytet i u- 
rządzili demonstracyę przeciw senatowi aka­
demickiemu. Oddział policji wtargnął do Uni­
wersytetu, został jednak przez studentów z 
bram Wrzecbnicy wyparty. Studenci założyli 
potem u rektora i burmistrza protest przeciw 
wtargnięciu policji do Uniwersytetu.

In sb ru k , 7 listopada. Wczoraj w połu­
dnie usiłowali studenci, włoscy udać się przed 
Bezydencyę cesarską, zostali jednak przez po- 
licyę napowrót do uniwersytetu odparci. Wie­
czorem próbę ponowiono, jednak bezskutecz­
nie i obecnie panuje spokój. Senat akademicki 
postanowił przerwać wykłady na wydziałach 
świeckich na dni następne i zamknąć  ̂budy­
nek uniwersytecki. Liczba demonstrantów wy­
nosi 150, między nimi znajdują się przybyli 
z Gracu i z Wiednia.

P rag a , 7 listopada. Kompozytorowi Dwo- 
rzakowi urządziły wczoraj „Sokół" i Towarzy­
stwa śpiewackie, z okazyi 60 rocznicy urodzin, 
pochód z pochodniami.

B udapeszt, 7 listopada. Naczelny le­
karz krajowego zakładu obłąkanych dr. Salgo 
został podczas wizyty lekarskiej napadnięty 
przez dwóch obłąkanych i kawałkiem żelaza 
oraz scyzorykiem lekko zraniony.

Poznań, 7 listopada. (Tel. p r ) .  W dal­
szym ciągu procesu przeciw polskim akade­
mikom przesłuchiwano oskarżonego Sulczew- 
skiego; zeznaje on, że sprawozdanie Towa­

rzystwa „Zjednoczenie" za rok 1898 miał w 
rękach i czytał. Na kongresie akademików 
był tylko przypadkowo, jako gość, podczas od­
czytu o Słowackim. Następnie zeznawał o- 
skarżony Biały.

Z kolei odczytano szereg pism, między 
innemi statystykę „Zjednoczenia z lipca 1899; 
sprawozdanie z lipskiego kongresu „Związku" 
w r. 1897. Podczas odczytywania tych pism 
odrońca Chrzanowski sprostował kilka błę­
dnie przetłómaczonyeh miejsc. Dalej odczy­
tano pismo lipskiej policyi z 13 lutego 1901 
i pismo senatu uniwersyteckiego w Lipsku z 
11 lutego 1901. Pierwsze' stwierdza, że kon­
gresy akademickie w Lipsku z lipca 1896 i 
lutego 1897 i 1898 nie były w policyi zgło­
szone. Drugie pismo stwierdza, że w zebra­
niach polskich studentów nikt z senatu uni­
wersytetu nie brał udziału, ponieważ obrado­
wano tam po polsku, a nikt z senatu języ­
kiem tym nie władał. — U oskarżonego Na- 
tansona znaleziony szemat adresów towarzystw 
polskich, z r. 1897 dzielił te towarzystwa na; 
należące do Związku, nienależące do Związku 
i na istniejące za granicami państwa niemie­
ckiego „Adelfia" z Gryfii nie należała do 
Związku, tak samo Stowarzyszenie Górnoszlą- 
zaków w Wrocławiu. Odczytano wreszcie 
sprawozdanie z 5go kongresu Związku, odby­
tego w dniach 17 do 19 lutego 1898 w Mo­
nachium. — Publiczność zebrała się na roz­
prawie bardzo licznie.

B erlin, 7 listopada. W 16 okręgach 
miejskich odbywały się wybory uzupełniają­
ce do rady miejskiej. Wybrano 13 socyali- 
stów i 8 liberalnych. Liberalni stracili 5 man­
datów, soeyaliści zyskali 6. Z pomiędzy kan­
dydatów soeyalistyeznyeh wybrany został ró­
wnocześnie w 2 okręgach dr. K. Liebknecht, 
syn zmarłego niedawno, znanego przywódcy 
socjalistów. Między wybranymi kandydatami 
liberalnymi znajduje się także prof. Yirchow.

Berlin, 7 listopada. Jak wczorajsze dzien­
niki wieczorne donoszą, komisja artystyczna 
rady miasta Berlina poleciła architekcie. Hof­
manowi, aby wypracował nowy projekt stu­
dni zwanej „Marchenbrunaen", stosownie do 
życzeń, wyrażonych przez cesarza Wilhelma.

Londyn, 7 listopada. W kopalniach wę­
gla południowej Walii nie pracowano wczoraj, 
a oprócz tego zagrożono jeszcze w innych 
miejscach zaprzestaniem pracy.

Londyn, 7 listopada. Wczoraj zebrał 
się ponownie gabinet na 2 i pół godzinną na­
radę.

Nowy Jo rk , 7 listopada. Nowo wy brany 
nowojorski lord-major, Low, otrzymał od pre­
zydenta Roosevelta telegram z gratulacyami 
z powodu odniesionego wielkiego zwycięstwa.

P ek in , 7 listopada. Li-Hang-Czang jest 
umierający.

Pekin , 7 listopada. L i - H u n g - O z a n g  
wczoraj o 11 wieczorem u m a r ł .

Dżuma.

K onstantynopol, 7 listopada. W miej­
scowości Gartel, nad morzem Marmora, za­
szedł jeden śmiertelny wypadek dżumy.

Telo&rafowaiiy fcar« w iedeński,
W iedeń, 7 listopada 1901. — Zamknię­

cie giełdy (Schh&oscin&rce). Godz. 3 min. 30. 
Akeye austryaeki ego Zakładu kredyt. 616-50, 
Akcy* węgierskiego Zakładu kredyt. 639-—, 
Akeye Anglobanku 2 6 0 — , Akeya Uaioubaa- 
ku 510-—. Akcje ŁSaderbaaku 894-— , Akcje 
Bjjukyermu 417-— , Akcje Bodescrsdit 850-— , 
JJrcye galicyjsk. Banku hipotecznego — *—, 
Akeye Koki państwowych 621 50, Akcje Ko­
lei Południowej 68 50, Akeye Tram waj A )  
2 4 4 '--, Akeys Tram w aj B) 240' - ,  Akeye 
E?iU Eibetbal 468 '—, Akeye Kolei Pół­
nocnej —• —, Akeye Koki Czeraiowiecldej 
5 1 7 — , Akcy® Alpiny 344-—. Akeye Runa 
Murańyi 409-50, Akcje Praskiego Towarzy­
stwa Lii. 1330— , Akcy# Fabryki brani 
254 — . Akeye Tureckie tytoniowe 268-—, 
Oblig&cye węgierskiej indeinnizacyi 90 50, 
Rertta majowa 98*55, Austryacks Renta koro­
nowa 95-50, Węgierska Renta koron. 92 95, 
56 1. Listy Tow. kredytowego siara. 90-80, 
i  prc. Listy Banku krajowego 92 —, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99 —, 4 prc. 
Listy Banku hipoteezasgo 89*50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97-15, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109*50, 4-prc. Galie. 
Obligacje propiaaeyjne 98 40. — 4-prc. Gal. 
pożyczka. kraj. z r. lo93 92 90. 4-prc. poży- 
eska miasta Lwowa 87'3 5, Losy turecki# 
91-50, Marki. 117*15, Buble 254 — .

Odpowiedzialny redaktor: A dam  Krechowiecki.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą  

c k. M in isterstw a hand lu

, i
w e  L w o w ie , n i .  św . M a rc in a  29, po leca

A s fa ltw  gorącym stanie do izolaeyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zaw ilgoconych 
ścian  w pom ieszkaniach.

Niszczy bezpowrotnie gorącym  asfaltem  grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty izolacyjne.

Tekturę asfaltową ogn io trw ałą  do k ry c ia  da  
chów od 20 et. za m etr. kw adr.

Lak asfaltowy i sm ołę dystylowaną bezwodną 
do koneerw aeyi dachów i drzewa.

F ab ry k a  w ykonyw a poKryeia dachów  i repa- 
racvę w całvm  kraju  swoim i robotnikam i.

F a W a  S z a l l i  Ł y s z M c z a ,  inżyniera
w e L w o w ie , T e le fo n  n r .  250 , poleca 

Dachy holzcementowe niew ym agająee w iązań dachow ych,
bez konserw acyi i rep aracy i wieeznei trw ałości

iNadesdane.

Jako dobrą i pewną lokację
polecam y

4%  Listy hipoteczne koronowe,
41/a 0 Listy hipoteczne,
5°/o Listy hipoteczne premiowane,
4°/0 Listy Tow. kred. ziemskiego,
41/j°/0 Listy Banku krasowego,
4%  Listy Banku krajowego,
5°/0 Obligacye kumunalne Banku kraj 
4«/0 Pożyczkę krajową,
4°/0 Gal. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
N adto polecam y

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj. 

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BASKU HlfOTECZMUO.
Herbata Wilbelma.

Ma liczne zapytan ia donosim y Szan. 
Publiczności, źe h e rb ata  przedtem  jako  W ilhelm a 
anfcireumat.yczna h e rb ata  czyszcząca krew  zn an a  z 
ap tek i F ra n c iszk a  W ilhelm a, ap tekarza  e. i k. n a ­
dw ornego dostawcy w N eu nk irchen  N iższa A ustrya , 
w skutek  rozporządzen ia  c. k. wysokiego M inister­
stw a spraw  w ew nętrznych z d n ia  17 g ru d n ia  1894 
obecnie otrzym ać m ożna pod nazw ą F ra n z a  W il­
he lm a h erb a ta  przeczyszcza jąca  we w szystk ich  ap te ­
k ach  po cenie 2 koron za paczkę.

W y k ta z
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

6. listopada 1901.
52 —  87 — 65 —  82 — 78

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
20. listopada i 4. grudnia 1901.

Przyjechali do Lwowa
dnia  7. lis to p ad a  1901.

H O T E L  G E O R G  E.
P P . R. ks. Puzyna  z P iazek , St. Lew andow ­

sk i z B ełżca, A. Zarem ba-C ielecki z H adyńkow iec, 
W . S zu jsk i z Chom raw iec, F . k r. Zam oyski z U ryeza. 

H O TEL IM P E R IA L .
P . A. S ikorsk i z Rosyi.

H O TEL FR A N C U SK I.
P . H. D łu sk i z Ł anow iec.

H O TE L  C EN TR A LN Y .
P . M. K ryżko z Popiel.

HO TEL STADTM UELLERA.
P . A. Baezem ski z D obrosina.

Kuch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,;^
nhowiazniacY % dniem 15 lipea 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europęjskiego)

P o c iąg i

posp. osob.
0 godzinie

<1919*
■ 12-15 
|  2-31

3-35

6-10

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1-10

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

Z Czerniow iec, Itzk an , C onstancy, B ukaresztu .
Z K rakow a, Orłowa. N. Sącza, Tarnow a, Ja s ła , Chabówki, Za­

kopanego, Rzeszowa, B erlin a , W rocław ia, W arszaw y i W iednia. 
Z Podw ołoezysk, T arnopola, Grzym ałowa.

Z K rakow a, B e rlin a , W arszaw y, W iednia, T arnow a, Rzeszowa, 
Rym anow a, Sanoka, P rzem yśla .

Z Czerniow iec, Itzk an , S tan isław ow a, H usia tyna.
Z B rzuehow ie (codziennie  od 16/5 do 16/9 w łącznie).
Z Janow a.
Z T arnopola  (K rasnego, Brodów).
Z Ł aw ocznego, S try ja , Chyrow a, Sanoka, K ałusza i Pesztu .
Z Sokala i R aw y rusk ie j.
Z K rakow a, Z agórza, Ł upkow a, P rzem yśla , W iednia, B erlina, 

W rocław ia , Orłowa od 16/„ do 15/9, Tarnow a, Pesztu .
Z Rzeszowa, (Lubaczow a, Ja ro sław ia , Sam bora i Przem yśla).
Z Stanisław ow a, (Koresm ezó, P o tu to r, Chodcrow a).
Z Janow a.
Z Skoiego, S try ja , K a łusza , Chyrow a, (Ławocznego od l/« do 15/9) 
Z Krakowa, W ieduia, W rocław ia , B e rlin a , T arnow a, Rzeszowa, 

Rozwadowa, P rzew orska , Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiec. Itzkan , B ukaresztu , G ałacu, Ja ss , H u sia ty n a  

i S tanisław ow a.
Z Podw ołoezysk, (K ijowa, Odessy), G rzym ałow a, H usia tyna, 

T arnopola i Brodów,
Z B rzuehowie (od ,0/5 do 15/9 w niedziele i św ięta).
Z Sam bora, B orysław ia, D rohobycza, S tryja.
Z Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Kozo wy, Brodów. 
Z C zerniow iec, Itzk an , S tanisław ow a.
Z K rakow a, B e rlin a , W rocław ia , W iedn ia , W ie liczk i, Orłowa, 

Rozwadowa, Sam bora, Chyrowa.
Z Sokala, B ełżca, L ubaczow a, Rawy Suskiej,

3.40

9-41
9-50

10-20

10-50

Z Brzuehowie, (od 
irrab  — - -

% do 15/9 w niedzielę  i św ięta).
Z K rakow a, W ied n ia , B e rlin a , W rocław ia . Tarnow a, L ubaczo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu , P rzem y śla , Orłowa (od 1/7 do 15/9).
Z B rzuehow ie (od 16/6 do 16/0 codziennie).
Z Jan o w a  (od ' / 5 do 15/9 w n iedz ie le  i św ięta).
Z C zerniow iec. Itzkan , B ukaresztu , H u sia ty n a , P o tu to r, Kó- 

resmezó.
Z Jan o w a  (codziennie  od ł /5 do 3"/9)
Z K rakow a, W iedn ia , B erlin a , W rocław ia , W arszawy, T arnow a, 

Ja s ła , P rzew o rsk a  i Rozwadowa.
Z Podw ołoezysk, K ijow a, Odessy.. Brodów, K opyczyniec, Zale­

szczyk, Skały , Iw a n ia  pustego.
Z Ł aw ocznego, Pesztu , C hyrow a, K ałusza, B orysław ia.

n a  d w o rzec  „ P  o d  * a  m e z e “

2-20

Z Podw ołoezysk, G rzym ałow a, T arnopola  
Z T arn o p o la  i Brodów.

511

i  r i
L ' wa g a :

Podw ołoezysk, K ijowa, Odessy
» n n

Podw ysokiego i  Brodów. 

Podw ołoezysk, Kijowa, Odessy

Grzym ałow a i 
Zaleszczyk,

Brodow.
Kopyczyniec,

szezyk, Ska ły ,
Brodów, 

Iw an ia  pustego.
K opyczyniec, Zale-

P o e iąg i

posp.| osob. odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównegoJ
o godzinie

12-45

2-51
4-15 j
5-45

Do K rakow a, W iedn ia , W rocław ia, B erlina , R ozw adow a, J a s ła 1 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do Itzk an , Czerniow iec, S tan isław ow a, B ukaresztu , C onstaney. 
Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , Chyrowa, Sam bora 
Do B rzuehow ie. (od 18/5 do 1&/9 codziennie).

Do C zerniow iec, S tanisław ow a, Podw ysokiego, Potutor.
Do Podw ołoezysk, K ijow a, Odessy, Brodów, Kopyczyniec.
Do Ł aw ocznego, M unkacza, Pesztu, B orysław ia.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B erlin a , Lubaczow a, Orło­

wa, Chabówki, Z akopanego (od 1I5 do so/9).
Do K rakow a, B ogum ina, W arszaw y, Chyrow a, P rzew orska, 

Rozwadowa, T arnow a, Stróże, a od 16/„ do 15/„ w łącznie! 
Sanoka, R ym anow a, Iw onicza i Ja s ła .

Do Skoiego, Chyrowa, K ałusza, (do Ław ocznego od ’/„ do 16/1) 
Do Janow a.
Do Podw ołoezysk, Brodów, G rzym ałow a, Kozowy.
Do Sokala, B ełżca, Lubaczow a, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiec, S tanisław ow a, Po tu tor.
Do Janow a (od ł/s do 15/9 w n iedziele i św ięta).
Do Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy, Brodów), K opyczyniec, 

Zaleszczyk, Skały , Iw an ia  pustego, Grzym ałowa.
Do B rzuehow ie (od 16/5 do I5/„ w n ied z ie le  i św ięta).
Do Czerniowiec, Itzk an , S tan isław ow a, H usia tyna.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlin a , j a s ła ,  Chabówki 

Zakopanego.
Do S try ja , D rohobycza, B orysław ia, Sam bora i C hyrow a (do 

Skoiego ty lk o  od do S0/9).
Do Janow a ^codziennie od x/6 do S0/9).
Do B rzuehow ie (codziennie od la/5 do ,6/9).
Do Rzeszowa. Ihyrow a, P rzem yśla , Lubaczow a, J a ro s ła w ia

Do Stanisław ow a.
Do K rakow a, W iedn ia , W rocław ia. B e rlin a , W arszaw y, Orłowa 

(od 15/0 do 15/9), T arnow a, Chyrowa, Mezo L aborcza i Pesztu . 
Do Janow a (od 1j6 do ,5/9 w dnie powszednie, od 18/9 do *8/, 

1902 codziennie).
Do Ław ocznego, M unkacza, Pesztu , Chyrow a, K ałusza.
Do T arn o p o la  i Brodów.
Do Sokala i Rawy rusk ie j.
Do B rzuehow ie (od la/5 do I5/9 w n ie d z U e  i św ięta).
Do Janow a (od ' / 5 do 15/9 w niedziele i św ista).
Do Czerniowiec, Itzkan .
Do K rakow a, W iednia, W arszaw y, P rzew orska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, T arnow a, C hyrow a, R ym anow a, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego i W ieliczki.

Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyczyniec, G rzym ałow a, Za­
leszczyk i Podw ysokiego.

s  d w o rc a  „ P o d z a m c z e 86
Do Podw ołoezysk, Brodów, K ijow a, Odessy, Kopyczyniec,
Do Podw ołoezysk, K opyczyniec i Zaleszczyk.

m ałowa, Kozowy.
Do Podw ołoezysk. Brodów, Kopyczyniec, Z aleszczyk , Skały  

Iw ania pustego, Grzym ałow a, K ijow a i Odessy.
Do T arnopola  i Brodów.
Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyczyniec, Z aleszczyk, Podw y­

sokiego i Grzym ałow a.
Pora  nocna jes t oznaczoną ram kam i. Czas środkow o-europujski je s t  późniejszy o 90 m inut od czasu lwowskiego. W m ieście w ydają  bilety 
ja z d y : „Zwykłe bilety  Aje.ncya dzienników  J. St. Sokołowski w pasażu H ausm anna 1. 9 od 7-inej rano do 8-inej godziny  wieczorem, zaś zwykłe 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, tary fy , ilustrow ane przew odniki, rozkłady jazd y  i t. p. biuro inform acyjne o. k . kolei państw ow ych (u lica  
K rasick ich  i. 5, w podwórzu, schody II. drzw i N r. 52) w godzinach urzędow ych (8—3, w św ięta 9—12“).

6-25
6 3 0
6-35

8-30

8.40

9-00
$ 1 5
9 2 5

10-20
10-25

1-25
1-55

2-15
2-40
2-55

3-05

3-15
3'26
3-30

6-108
6 '20|

6 - 3 ( |

6-351
7-10i 
7-25! 
7-52 J 
9-30 |

10-301
11-001

l l - io l

i
1 2.08

8-43
9-42

7-32 |  
11-321

C E N N I K  
lw o w s k ie j lz b v  h a n d lo w e j I p rze m y s ło w o ]

Lwów, dn ia  7. lis topada  1901.

Z. A J to y e  *& s z t u k ą .
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)

E i  d m d en d e  20 kor. . . . 
Banku gai. d la handlu i przem. 
u  po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ..................................
Kol. Lwów - Czerń. -Jassy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 20U zł. (400 k.) 
Fabryki wagonow w Sanoku przed- 
jC.tem Lipińskiego po 5UU kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 2U0 zł. (>0U k.j

IZ . L A aty  s a s t a w u e  za 100 K.

Banka h. g. 5 °/0 wa. wyl. z 10u/u * 
„ n n ios. W 50 1.

„ „ 4 °/0 „ n 60 1. po 200 K . *
a kraj. 4l /,%  w. a. los w 51 i. -«
„ „ 4°/a w. a. los w 57 i. *

Tow. kred. gal. ziem. i 3/,, (pierwsza —
emisya)..................................... *

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/, 9 
los w 411/, lat . . - - w
4 5/0 los. w 56 i a t . . . .

U l .  O b l i g i  za 100 K. *,

Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. ® 
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 ,J/0 (2em.) M

n n n ^ ,'1:0
Komunalne banku kr. (4em.) 4 "/0 ^  
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873
i * e .  .» p0 200 koroaz roku lo9o  .......................
Pożyczka m. Lwowa 4°;,, po 200 k.

w >• » 4:1/s, „ ̂ SOso fe.
I V .  L o s y .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V .  S c a s t y .
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
Hm marek niemieckich . . . .

A .  O g ó l n y  d ł u g  p a ń s t w * .

Jednolity dług państw a w baaknot.
maj - l i s t o p a d ........................................
luty - s i e r p i e ń ........................................

Jednolity  dług państw a w srsb n e  
styczeń - l ip ie c ........................................

płacą 
waluta 
K. b"

żądają 
koron. 
K. h.

•2o — 5dó -

350 — 380 -

436 — 433 -

518 - 528 -  
100 —

-------- 350 —

+u0 — 420 -

;9 50 
97 j G 
89 -i-O 
99 — 
92 -

97 8- 
90
99 7 
92 7t

93 - 93 7-

93 20 
90 10

93 9 
90 8

96 10 
i  Ul 50 

Ol — 
98 50 
92 — 
92 —

96 81

i 01 7i 
99 2o 
92 ? t  
92 70

92 60 
87 30 
97 -

93 3u 
38 -  
97 7(

■5 - • 80 -

.fi 1.7 
18 90 

250 — 
253 -  
117 10

11 3-' 
19 15

254 -
255 -  
117 60

bnklej •

płacą żądają

98.55
38.45

98.75
98.65

98.40 
>8 40

98 60 
38 60

płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 191.5') 13250

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.10 i-50. ■
„ „ 1860 po 100 zł. -5 pr. . 170 — 171.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 216.5) 21850
S J ,  „ 1864 po 50 zł. . . . 217. -- 2 1 9 . -
liiaty assfcst. domen, państ. 120 zł. 5 pr. 297.50 293.50

S .  B łn g r  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań ­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

iu s t r .  renta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................... U 8.55 118 75

Austr. renta  w wal. kor, woina od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.50 95.7o

O . O b l i g a c y e  k o l e j o w e .
Koi. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96. -  96 80
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie walne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 116.20 117.—
Kol. za 200 zł. mk. a5' ,  pr. (ostemp.

a k c y e ) ...................................................  4 9 1 .— 495.—
Koi. Cesarza Franciszka Józeia za 

iOn zł. ó1/* pr. . . .  . . 119.75 12075
Kol. Arcyss. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 gor. 4 pr. 95.20 36 3<i
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. ink.

(ostemp. akcye) 5 p r..........................428 25 13 , 2ó

O b l i g a c y e  p i e r w s s & ń s t w a  (kolejowe).

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —

Koi. Czeskiej zaoń. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r.....................................  96.2-5 97.2 ,

Koi. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r...................................................  96 30 97.30

Kol. bukowińskiej lokain. za 400 kor.
4 p r ............................................................  93 30 9k 30

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. i  p r ....................................................95.20 36.—

Koi. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r.................................. 94 00 95.0-:.

Kol. Arcyfes. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za" 400 marek 4 pr. . . 51.7.75 —

S .  SSSug p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —.—
„ „ w wai. kor. za 200
kor. 4 p r................................... 92 95 93. A

Węg. oblig. prep. za 100 zł. 4’*/„ pr. 9:5.60 10Ó.5 '- 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4j?/0 144. — 145 —
„ paź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 170.75 179.75
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 178 75 179.75

B .  O b l i g a c y e  indemnizaayjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 33.30 94.30
Węgier za 100 zł. 4 p r..........  93.85 Ś3.85

3P. I n n e  p u b l i o z n e  p o t y c z k i ,
Losy regal. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r......................................................263.25 2 ( 5 M
'-ożycz. reg. Dunaju z r. 187s los 5 pr. 106.— 106 5o
?oż. kraj. Bukowiny z r. 185)3 los za

200 kor. 4 p r.................................92.40 93 40
bukowińskie ob!. propinacyjne los za

100 fi. K pr. i 01 60 102 60

płacą żądają

9A40 9d!40
9 6 . -  96.70

87.25 87.50

73.50 80 5 0

i listy dłużne

94.59
259 25 261.25
253. -  
1 0 8 .-  
9 3 . -

509.50 1 Cf. — 
97.15 3815

89250 
A).25 
33.80 94.30
94.—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .............................................

Renta włoska za 100 lirów (36 kor.)
4 p r ............................................................

Pożycz, serb. preui. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 i. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

.  „ obi. pi-em. z r. 1880 3 pr.
" ” n \  n 1889 3 Pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n los 4 pr.

Ga) ake. ban. hip 10 pr. prem. los 5 pr.
r  los. 50 lat A‘/4 pr .

” " " " „ 60 lat za 200n n n 11 n
kor. 4 p r..................................  - ■ •

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ i  pr. los. -U lat.r> n r> n , ~,  4 pr. stare . .

T} żl 11 > „l/LA |n 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dia Galieyi Lodom.

41;, pr. 510 , lat zwrotne . . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2 

Emisya 5 pr. . • • •
Ban £0 ‘ krajowego oblig. komun. 3 

Emisya 42 lat za 200 kor. 4 l ja pr.
Banku kraj. losy 57'/* !. za 200 k,4 pr. 
Austro-wcg. banku 40 ' ■, lat los. 4 pr. 

n * -50 lat los 4 pr.

Bt, CJ b lifi '& o y e  z prawem pierwszeństwa 
za DO rf. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 p r . ------
Tow, żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 ń r................................................
Tow. żegl. par. poDun. Em. r. 1886 4 pr.
Koi. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n n „ „ „ 1887 4 pr.
r, r. n „ n -  18SS 4 pr.
r, n ,, „ „ „ 18914  pr.

Kolej Lwów-Czem.-Jaasy 1 r. 1884 za
300 zł. 5 p r....................................... .....

Kolei. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r......................................................

Gal. Kol. lok. wseńodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

n „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
” ” ” " 188? za 200 zł. 4 pr.

J._ L o s y  (za szts.kę).

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Nakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka miasta lnsbru*ru 20 zł. .
Losy m iasta Krakowa 2i; zł. . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 sł. . .

40 zł. mk. .  .......................
5I(,rw. krzyi* aaztr. tow. 10 zł

p łacą
23.50
55.—

2 3 0 . -
7 9 . -

2 6 5 . -

190.~

95.50

2fG.-
1 0 4 . -

93.50

90.35
Wit

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Balma 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St Gen i.s 40 zł. mk.................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 l/a pr.
Pożyczka m iasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

£L. A f to y c  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. z40 kor. .
Peszt, banitu handl. 50o zł. 
ńakład  kred. dia ńandtu i przem. 
tVęg. banku kredyt. 2<*0 zł. . . .  t>32.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 4 -0 .— 
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . . . 52o.— 

„ n dla handlu i przem. 200 zł. 355 - 
Banku dla krajów koronnych 300 zł. 3 5 .— 

„ Austro-węg. Ia00  k. . . . i 598. —
„ Związków. (U nionbank) 300 zł, 511 —

Czesk. banku związfc. 100 zł. . . . 243.5(1
ZGnosteńska banka 100 zł. , . - 59 —

żądają 
2 5 . -  
6 0 . -  

236 -  
8 1 . -  

2 7 5 . -

2C0.-

261.50 362 -  
23 :5  — 23(0  —

ti -'4 -  
49 i -  
5z6 -  
365 
,39« -  

16-3 - 
ó i 3. -  
344 50 
-59 75

9-iw

92.— 93.—

101.10 101.60

98.75 99.75
9 2 . -  9 8 . -
99.— 100 - 
99.— 100.

105.50 106.50
109 - 109.8)

99 25 1 : 25
9 ł  90

OK
10 60

98.8)
39.95 
lv9.8 0

87 35

CA

88.35

105.85

94.80

106.35
105.— 105.75
9J 50 94.-50

15.60 16.60
401.50 403. -
154.— 156.—
88. - 8 7 . -
75.— 77.—
6 7 . - 71 —

17 0 .-- 1 7 8 . -
4 8 - 4 9 . -

Xm A l w y *  Przedsiębiorstw trae*$Kir.owy.:f-.
Buk. koi. lok. akc. pierw. 200 zł. . 585.— 395 -

„ r. n akcye zakład 200 zł. . 334.— S4<».
Kolei półn. ces. Fsrdyn. IO0I  zł. mk. 5530.— 55 0.
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 2i)0 zł. — — ..
Koi. Lwów-Bełżec (akc. pierw.) 300 *ł. — —

,, Lw ów -O zern .-Jassy  200 zł. . . 519,—
„ wsebodn. - g a ik .-  lokain. '«;•« » .  (9 :., -
„  państwowych .390 zł...........................—
„ południowej zł..........................  —
„ węg. .gabcyj. i .  200 zł. . 418 -

Austr. Tow. żegl. na  D uoajs 500 zł. mk. 766

521 -
4‘.iO.—

420.
7 7 0 -

3S, A h o y #  Przpdptąbioi.srw przflnsyvłowyah

Dow. kopalń węgla w B rttt lóif zł. 7 1 ).— 72 ) 
Galie, karpackie naft. tow. 50o kor. 8 ió .—. fcBO ■ 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 342.50 343 50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1346.— (351. - 
Schoaniey 500 *or. . . . . . .  120.— !1 3 0 .-
Tureek. tar*- tytoniów. 500 fiackó-» .— —. -
Trifeii. tow kop. węgla 70 zł. . . 405. _  410 -

W  3  5 t : g l  E .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 1 1 7 :2 9 ,  i 17 20
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 3 5 9 - 2 '/ ,  2-^ 22
Paryż za 100 franków . ". . 95 2 > 95 ,2 /,
Petersburg za 100 rubli 5*/, pr. —. — ------------
Niemieckie b a n k i .............................. 1)7 2 1 117.4'>
Włoskie b a n k i .................................   ;:2 55 92,70
Francuskie banki . . , . 9 4 9 1  95 o 5
Sswąjaarskie bas ki . . -.495 95,05

o .  w  & m i t  s .
Dukat c e s a r s k i ....................................... 1 1 J 4  11.88
Austr. węg. 8 gnid. złota moneta 
20-frankówka . . . . . . . .  19.04
zó -m ark ó w k a ......................................   2 :1.43
Hosyjski półim periał . . . . .  —
Niemieckie banknoty za 100 m arek 117 10
w łoskie banknoty za 100 lir. . . 92 50
R u b l e .................................................... 2.53%

J.9.06
23.50

l l ? 3 0
92.70 

2 54s/4

Sokal i Lilien Dom baukowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotoą 

pocztą bez doliczenia prowizyi.

Juko pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
41|2°|o oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m. Lwowa
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Licytacye.
L. ez. E. XXI. 960/1 (15) [9256 3— 3]

Wprowadzone aa  wniosek Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności we Lwowie postępowanie 
licytacyjne co do realności pod 1. koas 279 4,4 
wyk. hip. 1. 772 dz. IV. przy ulicy Oetna- 
rowskiej 1. 5. we Lwowie położonej zostało 
zastanowiono.

0. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XXI. 
Lwów, dnia 10 października 1901.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowo 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, duia 5. października 1901.

L. cz. E. XVH. 824/1 (11) [8586 3 - 3 ]
Dnia 5. grudnia 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w Sali Nr. VI sądu 
tutejszego licytacja realności pod 1. k. 170% 
łwb. 722, Dz. IV. ks. gr. gm. kat. m. Lwo­
wa objętej z przynależnoścismi.

Dom z przynależnościami oceniono na 
50440 K w. k. przynależytości na .1468 K 
30 h w. k.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 25954 K 15 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, w obce których aiaiąjsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjny**, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni6 wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 19. września 1901.

L. 1196. [9218 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Dnia 20. listopada 1901 o godzinie 11 
rano odbędzie się publiczna licytacya za po­
mocą pisemnych ofert, celem zabezpieczenia 
dostawy na rok 1902 *. mianowicie :

240 sztuk 24 cm. grube 6 6 m. długie 
jodłowe kije,

300 sztuk 16 cm. grube 6 6 m. długie 
jodłowe kije,

300 sztuk 8—10 cm. grube 6 6 m. dłu­
gie jodłowe kije,

50 sztuk 6—8 cm. grube 6'6 m. dłu­
gie jodłowe żerdki,

250 sztuk 12 cm. 20 — 24 m. szer. 6 6 
długie jodłowe płazy.

Oferty należycie sporządzone i zapie­
czętowane, własnoręcznie podpisane i zaopa­
trzone w poręczne 200 koron z podaniem 
ceny za każdy materyał cyframi i literami 
wypisanej, oraz poświadczenie, że warunki 
licytacyjne są oferentowi znane i takowym 
się poddaje, mają być wniesione do rąk Na­
czelnika c. k. Zarządu salinarnego najda­
lej do godziny 11 rano wyżej wymienione­
go dnia.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
o godz. kwadrans na 12, zaś później wnie­
sione oferty nie będą uwzględnione.

Warunki licytacyjne, które o fe ren t  przed 
wniesieniem oferty podpisać winien, są do 
przejrzenia w godzinach urzędowych w biurze 
Zarządu salinarnego.

O. k. Zarząd salinarny 
Bochnia, dnia 2. listopada 1901.

L. cz. E. 803/1 (4) [9166 2— 3]
Dnia 26. listopada 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w Sądzie niżej wy­
mienionym, biuro III., iicytacya całej realności 
whl. 16 i połowy realności whl. 524 ks. gr. 
Dernów.

Kealność lwh. 16 oceniono na 480 K, 
połowę realności lwh. 524 z przynależnościa­
mi na 191 K 50 h, same przynależności na 
80 K.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi co do pierw­
szej realnośei 320 K, co do drugiej realności 
127 K 67 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokument* przejrzeć można w sądzie tutej- 

| szym w biurze Nr. III.
Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, maezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obceois już istnieją* bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, 'jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka strum. 26. września 1901.

L. 45.945 [9273 1 - 2 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Ustanowiona obecnie w Wieliczce pod
1. k. 160 trafika tytoniowa będzie obsadzoną 
w drodze publicznej konkureneyi.

Trafikę tę wykonywać wolno tylko w do- 
tychczasowem miejscu lub w domach sąsie­
dnich, jednakowoż w należytem oddaleniu od 
trafik miejscowych.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1. października 1900 do 
S0. września 1901 materyał u tytoniowego 
w wartości 11.470 kor. 12 hal. wynosił 1150 
kor. 74 hal. Trafikantowi dozwala się także 
sprzedaż materyałów stemplowych.

Wadyum, które ma być złożone, wynosi 
120 kor.

Oferty mają być wystawione na przepi­
sanym druku i wniesione opieczętowane naj­
dalej do 26. listopada 1901 do godziny 12 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okrę- 
gu skarbowego w Krakowie.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 31. października 1901.

L. cz. E. 624/00 (3) [9172]
Dnia 27 listopada 1901 o goezinie 10 

rano odbędzie się w biurze Nr. 2. sądu tutej­
szego licytacya realności w Kadłowie wyk 
hip. 1. 861.

Oena szacunkowa powyższej realnośei 
wynosi 1437 kor. 36 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 958 kor. 24 hal.

W arunki licytacyjne które się zatwier­
dza jako odpowiadające przepisom §§. 146 
nast. o. e. i inne odnośne dokumenta przej­
rzeć można w sądzie tutejszym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną/ należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary r,a powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
ż&mleszkiiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Kadłów, dnia 10. października 1901.

L. cz. E. XXI. 586/1 (8) [7958 1— 3]
Dnia 28. listopada 1901 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sali VI. 
tutejszego Sądu licytacya realności pod lk. 
636 2/4 lwh. 1527 dz. II. we Lwowie z przy­
należnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
48 144 kor. 43 hal., ogród z przynależnościa­
mi na 1011 kor. 86 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 24.746 kor. 79 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądaie, 
w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, w obec któryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
saaaiifezkałago.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 24. sierpnia 1901.

L. 18.939 [9178 1— 3]
O B W I E S Z C Z E N I E  L I C Y T A C Y I .

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach rozpisuje niniejszem drugą publi­
czną licytację celom wydzierżawienia prawa poboru myta na niżej poszczególnionych sta- 
cyach mytniczych.

Licytacya ustna odbędzie się w gmachu c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wado­
wicach dnia 18. i 19. listopada 1901 o gadzinie 9 rano.

Oferty pisemne należycie opieczętowane, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. 
tudzież w wadyum w wysokości 1/6 ceny wywołania, wniesione być mogą najpóźniej do 
godziny 9 rano w dniu odbyć się mającej licytacyi.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne, zawarte w obwieszczeniu e. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu z dnia 12. października 1901 L. 96.903 mogą być prz-glądnięte w tutej­
szej c. k. Dyrekcyi tudzież w Nadzorach c. k. straży skarbowej w Myślenicach, Wadowi­
cach, Białej, Żywcu i Oświęcimiu.

| L. cz. E. 1709/1 (4) [9246]
Na żądanie Jakóba K-amera odbędzie 

«i§ dnia 27. listopada 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie aiżejwyaiienionym, w biu­
rze Nr. VIII. licytacya realnośei lwh, 576 
ks- gf- gm. kat. Ozortków z Wygnanką.

Nieruchomość, ta, wystawiona na licyta­
cję* jest ocenioną na 498 kor.

L. cz. E 155/68 (24) [91 c-2 2 — 3]
Na żądanie egzekucyę popierającego 

e. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipo­
tecznego we Lwowie odbędzie się dnia 20. 
listopada 1901 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 15 
licytacya majętności „Sadzawki* objętej wy­
kazem hip. 1. 364 lusądowej ks. gr. dla, wię-
krzych posiadłości wraz z p r z y n a l e ż n o ś c i a m i

składaiącemi się z eztereen koni.
Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę, 

jest ocenioną na 292.860 kor. a p r z y n a l e ż n o ś c i  
na 640 kor.

Najniższa cena wynosi 195 666 2/3 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tó'51)' 
lam y, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Er. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

„Gazeta Lwowska* Nr. 257 z dnia 8. listopada 1901.

Najniższa cena wynosi 332 kor. pom- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

. _ Warunki licytacyjne, i odnoszące się do
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
ni* i t. d.) może każuy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
re.icytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być juź ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, je ś ifn ie  mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
wmieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 8. października 1901.
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O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 31. października 1901.
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L. cz. E. 110-3/1 (4) [8534J
Na żądanie protokoł. firmy A. Schwa- 

nenfelda w Tarnowie, zastąpionej przez adw. 
dra Ringelheima w Tarnowie, odbędzie się 
dnia 28. listopada 1901 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 46, licytacya 2/4 części realności lwh 
1433. ks. gr. gm. kat. Złoczów objętej a skła­
dającej się z p.  bud. 228 2 obszaru 39 m. kw. 
i p. bud 229 obszaru 478 m kw. mierzących 
wraz z dwoma znajdującymi się na nich bu­

dynkami piątrowymi przy ulicy Sobieskiego 
położonej wraz z przyuależnościami takowej 
a to rekwizytami ogniowymi jako to drabiną, 
hakiem i konwiami blaszanemi w 2/4 częściach

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytację, jest ocenioną na 17.149 kor. 
80 hal. przynależności zaś na 3 kor.

Najniższa cena wynosi 8576 K 40 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia tego 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla który eh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 16. września 1901.

L. 24.057/901. [9215 2 - 3 ]
O B W I E S Z C Z E N I E .

O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Tarnopolu rozpisuje niniejszem drugą licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, tudzież wina, mo­
szczu winnego i owocowego w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na czas trzech 
lat 1902, 1903 i 1904 bezwarunkowo, albo na jeden rok 1902 z milczącem przedłużeniem 
dzierżawy na dalsze dwa lata 1903 i 1904, lub też tylko na rok 1902.

Podatek konsumcyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy z dnia 
16. czerwca 1877 (dz. u. p. Nr. 60) a podatek konsumcyjny od wina, moszczu winnego i 
i owocowego według taryfy O. ustawy z dnia 18. maja 1875 (dz. u. p. Nr. 84).

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu dzier­
żawnego można przeglądnąć przed licytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar­
nopolu, tudzież w dotyczących c. k. Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z podaniem 
przedmiotu dzierżawy należy wnosić do godz. 1 po południu dnia poprzedzającego ustną licy­
tacyę do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Wadyum we wysokości 10% ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert dołączone, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę dzierżawy nie wygasłej jako wadyum nie będą 
przyjmowane.
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UW AGA: Dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina obowiązany jest w myśl §§ 2 i 

10 ustawy krajowej z 15 kwietnia 1894 (dz. u. p. Nr. 33) pobierać dodatek 
krajowy we wysokości 30% rządowego podatku tak długo, jak długo ten do­
datek istnieć będzie i tytułem tego dodatku uiszczać 30% od czynszu dzierżą 
wnego podatku rządowego. — Zmiana tego dodatku ma mieć ten sam skutek 
co zmiana taryfy podatku konsumcyjnego.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 26. października 1901.

L. 26048/1901. [9216 2 - 3 ]
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina w okrę­
gach dzierżawnych poniżej wyszczególnionych Da przeciąg trzech lat t. .j. od 1. stycznia 
1902 do 31. grudnia 1904 bezwarunkowo, lub na rok 1902 z warunkowo zastrzeżeniem 
milczącego przedłużenia względnie pisemnego wypowiedzenia dzierżawy na dalszy dnigi i 
trzeci rok t. j. na rok 1903 względnie 1904 rozpisuje się niniejszem publiczną drugą nstną 
licytacyę, która się odbędzie w c. k. Dyiekcyi okręgu skarbowego w Nowym Sączu dnia 
14. listopada 1901 od godziny 8 rano do 12 w południe.

Wykaz wydzierżawić się mających przedmiotów podatku konsumcyjnego od mięsa i wina.
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Cena
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koro" : h kon>n V

1 Limanowa id mięse
li i .  ki. i»- 
wfy z ust 
i 6/6 1875

6117 5< 620 —

14. listopada 19Ó1 
od godziny 8 rano 
do 12 w południe

2 Łososina dolna od mięsa
Ul. ki. t»- 
\fy  z ust 
16/6 1877

413 20 42 —

3 Biecz od wins tar. O. ust, 
z 18/5 1875 1081 110 —

4 Muszyna od wini tar. C. ust. 
z 18/5 1875

1124 — 112 —

Kto chce wziąć udział w licycytacyi winien jest złożyć wadyum w kwocie wyszcze­
gólnionej w powyższym wykazie.

Przyjmuje się także oferty pisemne.
Pisemne oferty muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokładnie 

wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego tak liczbami jak słowami, mają być ułożone 
podług przepisanego formularza i wniesione w kopertach opieczętowanych do c. k. Dyrekto­
ra okręgu skarbowego w Nowym Szączu najpóźniej do godziny 8 rano dnia 14. listopada 
1901 t. j. do rozpoczęcia ustnej licytacyi.

Dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owo­
cowego jest obowiązany po myśli §. 2 ust. kraj z 4. lipca 1899 Dz. u kr. Nr. 93 pobie­
rać także 30%  dodatek krajowy do rządowego podatku konsumcyjnego od wina, moszczu 
winnego i owocowego, jak długo ten podatek istnieć będzie, a za prawo poboru tego do­
datku obowiązany jest uiszczać na rzecz kraju 30% umówionego czynszu dzierżawnego za 
dzierżawę prawa poboru rządowego podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i 
owocowego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy rządowe­
go podatku konsumcyjnego.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być przeglądnięte w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Nowym Sączu oraz w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Nowym Sączu, Gorli­
cach, Krośnienku i Limanowej.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 29. października 1901.

L. 25046/901. [9271 1 - 3 ]
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem licytacyę na 
wydzierżawienie prawa poboru podatku konsumcyjnego :

a) od mięsa według ustawy z dnia 16. czerwca 1877 (dz. ust. p. Nr. 60).
b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionym wykazie 

poszczególnym okręgu poborczym na rok 1902 i warunkowo 1903 i 1904 lub też bezwa­
runkowo na trzy lata t. j. od 1. stycznia 1902 do końca grudnia 1904 a oferty pisemne 
zaopatrzone w 10% wadyum mają być wniesione do c. k. Dyrektora okręgu skarbowego 
w Przemyślu najpóźniej do godziny 12 w południe dnia dzień licytacyi poprzedzającego. 
Warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyńczych okręgów dzier­
żawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu, jako też 
w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie i Babicach.

Oferty kontretalne są bezwarunkowo wykluczone.
W  y  k a z  A .

03°
O

Okręg
dzierżawny

Cena wywołania od

mięsa
koron h

Jaworów

P rzem yśl

28054

wina
koron | h

14117

Licytcya 
odbędzie się

o

SJQ

a
CL 
S I
*-• COp-i 3̂
£ 2  

cfl
■e -a

O
OS
rH
cfl
cfl
P iO

cfl
CO

53tłfia>iU
o

oA*
OjU
Q

o
CU

*
(W

o

o
p
ofl

U w a g a

O. k. Dyrekcys 
Przemyśl, dnia 31. października

Zauważa się że okręg dzier­
żawny Jaworów miasto z 
przedmieściem należy do II. 
kl. wszystkie inne miejsco 
wości należące do tego okrę­
gu należą do III. klasy ta­
ryfowej, a dalej zauważa się 
że dzierżawca obowiązany jest 
na żądanie Wydziału krajo­
wego we Lwowie pobierać 
dodatek krajowy do podatku 
pożywczego od wina, mo 

szczu winnego i owocow ego 
jak długo ten dodatek kra­
jowy istnieć będzie i za pra­
wo poboru tego dodatku kra­
jowego uiszczać 30% czynszu 
dzierżawnego, który za pra­
wo poboru samego podatku 
umówionym został, dalej, że 
zmiana tego dodatku krajo­
wego ma mieć ten sam sku- 

£ 5b tek, co zmiana taryfy poda­
tku spożywczego.

okręgu skarbowego.
1901.

L. 27.123/1901 [9272]
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od:
I. wina, mdmezu winnego i moszczu owocowego,
II. mięsa w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na przeciąg czasu trzech 

lat, t. j. od 1. stycznia 1902 do 31. grudnia 1904 bezwarunkowo lub z zastrzeżeniem prawa 
wypowiedz-nia dzierżawy na drugi względnie trzeci rok, rozpisuje się niniejszem drugą 
pubfczną ustną i pisemną licytacrę, która się odbędzie w c. k- Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Ćzortkowie dnia 14 listopada 1901 o godzinie 9 rano.
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zany na żądanie Wydziału krajo­
wego we Lwowie pobierać doda­
tek krajowy od podatku konsum­
cyjnego od wina, moszczu win­
nego i owocowego, jak długo ten 
dodatek krajowy istnieć będzie 
i za prawo poboru tego dodatku 
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Każdy mający chęć licytowania ma złożyć 10%  ceny wywołania.
Pisemne oferty stemplem na 1 koronę i w powyższe wadyum zaopatrzone, dokładnie 

oznaczone i opieczętowane należy wnosić najpóźniej do godziny 1 po południu dnia 13. 
listopada 1901 na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Ćzortkowie.

Oferty konkretalne są wykluczone.
Kwity kasowe na wadya licytacyjne lub kaucye z dzierżaw jeszcze nie umorzonych, 

Die będą jako wadya przyjmowane; tak samo nie będą uwzględniane oferty za późuo 
wniesione.

Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczony od zawie­
rania kontraktów.

Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem, sądownie lub notaryalnie 
uwierzytelnionem.

Bliższe warunki licytacyi jakoteż wykazy miejscowości należących do poszczególnych 
okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Ćzortkowie 
tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Czortków, 30. października 1901.
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L. cz. E. 1862/00 (10) [8941 1 - 3 ]

Na Żądanie Meehla Gold kupca w Ra­
wie, odbędzie się dnia 27. listopada 1901 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II  licytaeya re­
alności hwl. 1525-gm. Rawa objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 20.232 K 84 k.

Najniższa cena wyDosi 10116 K 42 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przejdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić lo sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 80. lipca 1901.

L. cz. E 2149/1 (8)  ̂ [ 207j
Zobowiązany Wilhelm Kitsch i Maiya Dorota 

Kitsch w Siwce.
Dnia 15. listopada 1901 o godz. 111/J_ 

przed południem, odbędzie się w sali rozpraw 
Nr. III. sądu tutejszego licytaeya realności 
Iwh. B6 gm. Siwka wraz z prznaieżnościami, 
składającerni się z domu, stodoły i stajni.

Nieruchomość, ta wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 6960 kor. przynależno­
ści zaś na 1600 kor.

Najniższa cena wynosi 5707 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytscya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg-: 
rodzaju co dc samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia o e 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, iesii nie mieszkają w okręgu sąciu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż są-do*.- 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 11. października 1901.

Z a  A b th e ilu n g  12, N r 2983 won 1901. [9119]

K u n d m a c h u n g .
Das Reiehs- (ge.meinss.nu-) Kriegs-Mmi-śterium beabsiehPg 16.000 Winterkotzen, 30.000 

Scmmerdecken und 6.760 Cayallerie-Fferdedecken fur das Jahr 19<'2 nach den bei den 
Montur-Verwaltungs-Anstalte.n erhegenden Mustern des Jahres 1889, im Wege der allge- 
mejnen Ooncurrenz sicherzustellen und erlasst zur Einbringung schrifilicher Offerte hiemit 
die offentliche Aufforderung.

1. Yon diesen Wollsorten sind einzuliefem.

an das Montur - Depot
Winter-
kotzen

Sommer­
deeken

Cayallerie
Pferde-
Decken

Nr.

1

in

Briinn 4.000 8.000 2.000

2 Budrpest 5.504 10.320 3 000

3 Graz 2.496 3.680 260

4 Kaiser-Ebersdorf 4.000 8.000 1.500

S u m m e 16.000 30.000 6 7B0

Die Einlieferung hat derart zu erfolgen, dass je ein Dnttei yon der fur jedes Montur 
Depot bestiminten Lufermenge bis Ende Mai, Juli und September 1- 02 abgelufert ist.

2. Hinsiohtlieb. des FeinheiGgrades der zu Yi.-rwendenben Wolle, smd die bei den 
Montur-Depots erliegenden Winterkotzen, — Sommerdeeken uud Pferdedecken-Muster 
massgebend.

Sterblirigs-, Gerber- und Kunstwolle sind bei der Etzeugung der Deckenstoffe yon der 
Verarbeitung ausgeschlossen.

8. Die weiteren Quabtats- dann Piiifuugs Uff runhms- und sonatigen Detail-Bedingun- 
gen sind aus den Bedmgongsheften zu ersehen, welche fflr diese Lieferung bei jeder Corps- 
(Militar-Comncando) Intendanz, bei den Montor-Yerwaltungs-Anstalten m Brtinn, Budapest, 
Graz und Kaiser-Ebersdorf, bei sammtłicben Hmdels- und Gewerbekanuuern, sowie beim 
Handels-Museum in Budapest, zu Jedermanns Emsicbt aufliegen. Diese BediDgnishelte koc 
nen auch kaufhch zum Preise von 8 (acht) Hellern per Druckbogen bei den Oorps- (Mi- 
litar- Oommando) Intendanzen bezogen werden.

4. Die Offertyerhaudlung wird am 26. Noyember 1901 beim Reichs- (gemeinsamen) 
Kriegs-Mmistenum durehgefuhrt.

Hiebei werden nur Offerte solider, leistungsfahiger Personen, welche die angebotenen 
Artikel in ihrer eigenen Fabrik im Inlande und aus inlandischem Materiale erzeugen be- 
rticksichtigt.

Ersteher aus den Laadern der ungrrischen Krone mlissen die zu lieferecden Woll- 
decken in diesen Laadern setbst anzeugen. Das zu denselben erforderliche Materiał — so- 
weit dasselbe in der erforderhchen Menge und Q ialitat zur Erzeugung musterciassiger 
Sorten, sowie aueh zum gleichen oder biiligigeren Preise ais ausserhalb Uugarns erlang- 
bar — muss in jenen Landem selbst produciert sein. Andernfalls ist zunachst anf in den 
im Reichsrathe yertretenen Kónigreichen und L&nderu hergesteiltes Materiał zu greifen.

Dem kónigl. ungarischen Handels-Ministet steht. das Reeht zu, die Em haltung dieser 
Bedingnngen, der Erzeugung der L ie fe ra r tik e l in Ungarn und der Yerwendung ungar- 
landischen Materiales controlieren zu lassen.

Bei erentuel sich ergebenden Nothwendigkeit der Verwendung yon auseerbalb der 
bsterreichisch ungarichen Monarchie p ro d u c ie r te n  Materiales ist hiezu rechtzeitig die Be- 
willignng des Reichs-Kriegs-Ministeriums einzuholen.

Zwischenhiiadiflr und Personen, welche m der osterreichiseh-ungarischen Monarchie 
das Staatbiirgerrecbt nicht geniessen, werden yon der Lieferung grundsatzlieh ausge- 
sehlossen. , . •

Das Reichs- (gemeinsame) K rieg s -M in is tc riu m  behatt sich ubrigeas die Wahl unier 
den Offfrenten vor und ist an das3 Mmdestanbot nicht gebunden.

5. Dem Reichs (gemeinsamen) Kriegs-Miniateriuin hinsiehtiicht der Erzeugung der 
ausgeschriebenen Artikel nicht bereits bekannte Offereuten haben die Veranlassuag zu 
treffen. dass von der zustandigen Handels- und Gewerbekammer, beziehungsweise wenn 
ihre Firm en im Handelsregister nicht protokdliert sind, yon der zustandigen politischen 
Behorde I Instanz, dem k. und k. Reichs- (gemeinsatneu) Kriegs-Miuisterium direct recht­
zeitig ein mit einer 1 Kronen-Marke gestempeltes Zengnis llber ihre boliditat und Lei- 
stungsfahigkeit zukomme. Auf das diesfalls bei den bezeichneten Stellen einzubringende, 
mit Angabe des Namens, Geschaftszweigcs, Wohaortes, der Quantitat und Qualitat der 
Lieferung auszufertigende Gesucb wird dem Offerentsn ein Bescheid ausgefolgt, weicher 
dem Offerte anzuschliessen ist.

6. D js Offert ist nach dem beigefflgien łorm ulare auszufertigen und es habea die 
Offereuten in demselben ausirlicklich zu erkliiren, dass sie sowohl die Master, a!s such 
das ftir diese Lieferung giłtige B e d in g m sh e ft , eingesehen und das letztere auch yerstan 
den haben.

7. Mit dem Offerte zugleich ist in einem abgesordenten und yersiegelten Oouverte 
(siehe beigeftlgtes Formulare) der Depositenschein iiber das bei einer Militar-Oassa, be­
ziehungsweise Militar-Zahlstelle, erlegte Yadium einzusenden.

Dis Vadium besteht in fiinf Procent des nach den offerierten Preisen entfallenden 
Wertes. Dasselbe ist, sofern der Offerent Ersteher bleibe sollte, auf zehn Procent (Caution) 
des eistandenen Lieferungswertes zu erhbhen.

8. Der E> lag des Yadiums ist unter Anfiirung der Beschaffenheit desselben (Barschaft, 
Wertpapiere, U kundea) im Offerte zu erwahnen.

9. Die Off irte mit dem unter Punkt 5 erwahnten Bcscheide und die abgesondert 
beizubringender Boweisdocumente tiber den Erlag de3 Yadiums haben uamitteibar und 
langstens bis 26. Noyember 1901, 10 Uhr Yormittags im Emreicbungs-Protocolte des 
Reichs- (gemeinsamen) Kriegs-Ministeriums einzulangen.

10. Unvollstaadige, undeutliche, dann der Kundmachung beziehungsweise dem Be- 
dingnishef e nicht entsprechende Offerte bleiben unberiicksichtigt.

Wien, am 23. October 1901.

Formular zum Offert.
1 Kronen Stempel.

O f  f  e  r* t
zur Lieferung von Winterkotzen, Sommerdeeken und Oayallerie - Pferdedecken.

Ich N. N. w ohnhast. . .  (Stadt, Bezirk Kreis, Oomitat, Land) erklarie hiemit, infolge 
Kunmachnng des k. nnd. k. Reichs- (gemeinsammec) Kriegs-M inisteriums Abth. 12, Nr. 
“'ObB vom 23. October 1901 nachnezeicbuete Mengen an Winterkotzen. Sommerdeeken und 
Osyallerie Pferdedecken nach dem beim E nheferungs-Depot erliegenden Muitern des 
Jahres 188^ um die beigesetzten Preise comractma-isiff zu liefern.

Ja SO
■0

Sage
Bezeich- 

nung der 
Decken

Fr-ia iu osi. w anrung p kg.

K s a g e

K r o n e n H

Die E inliefe- 
ru n  erfo lg t beim 

M ontur-Depot

Nr. in

Indem ich hiemier, erklare, dass ich sowohl die Miister ais auch die BMingungen 
tur diese Liefeningen augelegten Bedingnisheftes eingesehen und diese Lieferbedinsungen 
auch yerstanden hsbe, yerpfli^chte ich mich, die offerieiten Sortea unter genauer Einbal- 
tung allftr hiefiir vort;eschribenen Bedingungen des Bedingnishi-ftes und der Kundmachung 
bis Ende- September 1902 in 1/3 jahrigen Raten derart zu liefern, dass die erste Ratę mit 
Ende . . . .  die letzte R a te ...................... abgestellt wird.

Flir die rehtige Erfiillung dieser Zusage hafte ich md dem fuofprocentigen Vadium
y o n ....................Kronen, hestebena aus (W ertpaphren, Barschaft, U rKunden etc.) . . . . ,
welches dem Lieffrungswerte yon . . . . K . h entspriebt und laut des unter abgeson- 
dertern Oouvert gleichzeitig eiDgesendeten Depositenscheines bei der Militar - Cassa (Zabl-
stelte) im N.................. eriegt wurde

Der von der Handels- und Gewerbekammer (politische Behorde I. Iustauz) au«geferti- 
ischeid llber das Gesuch behufs Einlanguag eines SoliditSts- und Leistungsfahigkeits-ge Bes 

Zeignisses liegt bei. 
N. am ................................... 1901.

N. N.
(Eigenhaadige Unterschrift des Offerenten.)

Formulare zum Courert des Offertes.
A n

das k. und k. Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Miuisterium
in Wien.

Offert des N. N. ftir lieferung von Winter- 
kotzen, SommerdecRen u^d Cayalierie-Pferde- 

decken ftir das Jahre 1902.
Formulare zum Couvert des Vadiums.

A u
k. und k. Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Miuisterium

in Wien.
Depositenschein ttber . . . . K in (Barschaft,
W eitp ap ieren , U rkunden) zum Offert des 
N. N. ftir d ie L ieferung yoa W interkotzen,
Sommerdeeken und Cayallerie - Lferdedecken 

ftir das J-,hr 1902.

G. Zi. E. 587/1 («, [9234]
Gema-s § 22 E. O. wird die V«rbm- 

dang des Volizeoges der mit dem Becfclusse 
des k. k. Kreisgerichtes Rzeszów vom 6/8 
1901 Ow. 1319/‘i0 (3) und der nnt dc-m 
B schlusse desselben Gerichtes vom 6/3 1901 
Ow. 186/1 (4) bewilligten Zwaugsversteigerun- 
gen zu je einer Halfte der den Schuldner 
Julian und Oamila Smoleński gemeinschaftlich 
gehóiigen in Rzi-szow gelegeaen Realitat G. 
131 Zl. 560 angeordnet.

Auf Betreiben der firma Dtirkopp et 
Oom. und der Vereins Bank in Rzeszów 
findet am.

27. Novt mber 1901 yormittags 11 V« 
Uhr. bei dem unter bezeichcnden Gericht Nr. 
2. Yersteigerung der sub Nr. 209 Lember 
gergasse in Rzeszów gelegenen Realitat G 
Z. 56 sammt Zabehor, besteht aus einei 
Gartenlanbe und Zaua, statt. Die zur Ver- 
steieerunff gelangende Liegenschaft ist aut 
37.33! Kron. 48 heli.,, das Zubehor auf 30
Kron. bewertet.

Das gewiogste Gsbot b^tiAgt 18.680, 
Kron. 74 hel. unter uiesem betrage findet 
eie Verkauf nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkun­
den kónnen von den Kauflustigen bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, wahrend der 
G e s c b a f  sstunden eingesehen werden.

K. k. Bezirksgerieht, Abtheilu?g V.
Rzeszów, am 18. October 1901.

L. cz. E. VIII. 1241/1 (3) [8596]
Na żądanie Władysława Siwickiego od­

będzie się dnia 28. listopada 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie nizej wymię 
nionym, w biurze Nr. 2. litacya realności ob­
jętej lwh. 558 ks. gr. dla II dzielnicy m. 
Kołomyi Karoliny Ursul własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę. 
jest oceniona na 3507 kor. 50 bal.

Najniższa cena wynosi 17o3 kor. 52 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Ucytac-ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieraehomosci nie mo­
głyby być jaż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dł& których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania Jioytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sadowi •peł­
nomocnika do doręczeń, w śfedzibia sądu 
zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kołomyja, dnia 26. wrześuia luOl.

L. cz. E. 1282/1 (7) [8376]
Dnia 28. listopada 1901 o godz. 10 przed 

południem, oubędzie się w bmrze Nr. III. są­
du tutejszego licytaeya realności lwh. 31 ks. 
gr. gm. Sarnbor dzielnica Blich objętej, wraz 
a przynależnośeiami.

Nieruchomość oceniono na 24.438 kor. 
49 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 16.292 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odbnośne 
dokumenta prząjrz9Ć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ucytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym"; inaczej roszczenia tego 
rodzajq co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź



obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor," dnia 1. października 1901.

L. cz ez. E. X. 1991/1 (-3) [9288]
Na żądanie firmy M. B. Mayer w Sta­

nisławowie zastąpionej przez adw. dra Izydo­
ra Palka w Stanisławowie odbędzie się dnis
18. listopada 1901 o godzinie 10 przed po- 
łuduiem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr 38 lieytacya realności położonej pod 
lwh. 149 1/4 przy ulicy Belweder^kiej w Sta­
nisławowie i objętej lwh. 469 gm Stani­
sławów.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 14.699 kor. 26 hal.

Najniższa cena wynosi 7349 kor. 63 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 35.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu. najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczeniu tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
f ?s m i es z k ar e go.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 13. października 1901.

L. cz. E. 2494/1 (5) [9589 1— 3]
Zobowiązany Emilian i Ołeaa Huszlik.

Dnia 15. listopada 1901 o godzinie 9 
rano odbędsie się w biurze Nr, 3. sądu tu­
tejszego licytacja posiadłoś1!  lwh. 288 gminy 
Kałusz wraz z przjnależnościami składający­
mi sic z stajenki.

Nieruchomość, wystawiona na licytacjo, 
jest ocenioną na 920 kor. przynależności zaś 
na 40 kor

Najniższa cena wynosi 640 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i iune odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
vr biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości ais mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszeń*.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą # dalszych wydars*aiach tego postępo­
wania jedynie prze* przybicie aa tablicy sądo­
wej, jeśli, ais mieszkają w okręgu sądu niżej 
wyasisaiosego i *ie wskażą temuż sądowi 
peDsomecnikii do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Odd&iał I.
Kałusz, dn;a 21. września 1901.

L. ez. E. 1879/1 (3) [9298]
Zobowiązany Antoni Kuszjik.

Dnia 15. listopada 1901 o godz. 12 
rano odbędzie się w biurze Nr. 3, sądu tutej­
szego licytacja a połowy realności lwh. 240 
b) 3/4 części realności lwh. 241 gminy Ka­
łusz objętej wraz z przyn&leżncśeiarai składa­
jące ja i się z połowy domu mieszkalnego, 
stajni, chiewka i t. d.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
c ję  są ocenione a to *d s) na 690 ker. ad
b) na 845 kor. 25 hal. przynależności saś 
ad a) 380 kor.

Najniższa cena, wynosi td  a) 713 kor. 
32 hel. a l  b) 563 kor. 50 hal. poniżaj tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjue' i inne odnośne do­
kument* przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane!

będą o dalszjch wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 22. września 1901.

Konkursa.
L. 1848/01. [9155 1 - 3 ]

Konkurs. .
Wydział Rady powiatowej w Ko­

sowie rozpisuje konkurs na posadę le­
karza okręgowego w Uścierykaeh z sie­
dzibą tamże obejmującego 13 gmin 
mianowicie: Oscieryki, Hryniawa, Ja- 
błonica, Fereskula, Polanki, Dołhopole, 
Stebne, Perechrestne, Hołowy, Krasno- 
ila, Berwinkowa, Ohorocowa i Biało- 
berezka, w ilości 8914 mieszkańców.

Obowiązki lekarza okręgowego skre­
śla instrukeya wydana przez c. k. Na­
miestnictwo w porozumieniu z Wydz;a- 
łem krajowym a mianowicie §. 14. 
rozp. wykonawczego do ustawy z 2 
lutego 1891 dz. ust. i rozp. krajowych. 
Nr. 82.

Lekarze okręgowi mają obowią­
zek utrzymywania apteki domowej i 
spełniania czynności w ambuiatoryum 
w razie utworzenia go w siedzibie tego 
okręgu.

Jako płacę roczną przeznacza się 
1200 koron i ryczałt na objazdy słu­
żbowe 800 koron.
Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni wnieść należycie udokumentowane 
i ostęplowane podania do Wydziału 
Rady powiatowej w Kosowie po koniec 
listopada 1901 i wykazać się że posia­
dają następujące warunki:

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ekiego,

2) dyplom doktora medacyny upra­
wniający do wykonania praktyki lekar­
skiej,

8) nieskazitelny charakter,
4) znajomość jęyków  krajowych,
5) praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim.
6) dostateczną fizyczną zdatnośó.
Pierwszeństwo do nominaeyi będą

mieć kandydaci, którzy wykażą się % 
dłuższej praktyki szpitalnej specyalnie 
na oddzielę chorób skórnych i syfiii- 
tyoznyeh .

Podania nie udokumentowane lub 
po terminie wniesione uwzględnione 
nie zostaną.

Posada ta na razie zostanie nada­
ną prowizorycznie, poczem może nastą­
pić stabilizaeya.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Kosów, d. 27. października 1901. 

Prezes- Z. Bursa m. p.

L. 12.521 pr. [9203 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionej w e, k 
Dyrekcji Policji we Lwowie posady koncypi- 
sty policji w X. klasie rangi, rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 20. listo­
pada 190.1.

Ubiegający się o posadę mają poda­
nia zaopatrzone w dowody kwalifikacji, oraz 
znajomości języków krajowych, wnieść w dro­
dze przepisanej w powyższym terminie do 
Prez.yc.iyum e. k. Dyrekcji Policji we Lwowie 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30. października 1901.

L. Prez. 18029 [9148 l - 2 j
K o n k u r s.

Odnośnie do konkursu w Nr. £56 Ga­
zety Lwowskiej ogłoszonego, oznajmia 3ię, iż 
konkurs na posady woźnych sądowych i do­
zorcy wigźni w okręgu lwowskiego wyższego 
Sądu krajowego z dniem 6. grudnia 19ÓI 
upły wa.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajów go.

Lwów, dnia 25. października 1901.

L. Prez. 18538. [92701
KONKURS.

Przy Departamencie rachunkowym c k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie jest do 
obsadzenia posada asystenta rachunkowego 
w XI. klasie raDgi ze systemizowanymi po­
borami.

Ubiegający się o tę posadę wniosą w 
drodze przepisanej należycie udokumentowane

podania do 20. listopada 1901 do Prezydyum
c. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie. 
Z Prezydyum c. k. Wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 1. listopada 1901.

L. 23.352 [9076]
K o n k u r s ,

O. k. Starostwo w Samborze rozpisuje 
na podstawie reskryptu e. k. Namiestnictwa 
z dnia 1. października 1901 L. 103.389 na 
otwarcie nowej pubiicznej apteki publicznej 
w Łące konkurs.

Kandydaci winni wnieść podanie nale­
życie udokumentowane do tutejszego c. k Sta­
rostwa do 1. grudnia 1901.

Przyszła apteka w Łące obejmie prawdo­
podobnie okręg z 20. gmin należących do 
tamtejszego c. k. sądu powiatowego z ludno­
ścią 18.254, a nadto niewątpliwie korzystać 
będą i mieszkłńcj sąsiednich wsi z powiatu 
Drohobyekicgo.

W końcu nadmienia się, że w Łące 
znajduje się: c. k. Sąd powiatowy, c. k. Urząd 
pocztowy, c. k. Urząd podatkowy, c. k. nota- 
ryat, posterunek żandirmeryi, Urząd parafial­
ny gr. kat obrządku, szkoła ludowa, lekarz 
okręgowy i akuszerka okręgowa.

Sambor, 18, października 1901.

L. 1078.
O. k. Rada szkolna okręgowa w Brodach 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego obsa­
dzenia następujących posad w szkole 3-klaso- 
wej wydziałowej męskiej w Brodach połączo­
nej z 4-kiasową pospolitą z poborami 11. klasy 
płac:

a) Posady dyrektora z kwalifikacją do 
szkół wydziałowych z jednej z trzech grup.

b) Posady nauczyciela z kwalifikacją do 
szkół wydziałowych z grupy Ł

c) Posady nauczyciela z kwalifikacją do 
szkół wydziałowych z przedmiotów grupy II.

d) Posady nauczyciela z kwalifikacyą do 
szkół wydziałowych z przedmiotów grupy III.

Kompetenci ubiegający się o jedną z tych 
posad winni wnieść należycie udokumento­
wane podania za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Brodach w terminie do dnia 15. listo- 
dada 1901.

Podania spóźnione nie zostaną uwzglę­
dnione.

Brody, dnia 19. września 1901.

L. 1625.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Stryju 

ogłasza niniejszem konkurs na następujące po­
sady nauczycielskie :

1. W szkole wydziałowej męskiej 3-kia- 
sowej, połączonej z 4-klasową pospolitą 
w Stryju :

a) Na posadę dyrektora z egzaminem 
do szkół wydziałowych;

b) Na trzy posady nauczycieli dla klas 
wydziałowych z egzaminem wydziałowym z gru­
py I. II. i n i .

Pierwszeństwo otrzymają kandydaci, po­
siadający także uzdolnienie do udzielania 
nauki slojdu.

c) Na trzy posady nauczycieli starszych 
i jedną posadę nauczyciela młodszego dla 
szkoły 4-klasowej pospolitej połączonej z wy­
działową.

Wymagana jest kwalifikacja do szkół 
ludowych pospolitych z uzdolnieniem do nau­
czania języka niemieckiego

Do powyższych posad przywiązane są 
pobory II. klasy płac w myśl art. 11. usta­
wy z dnia 6. lipca 1899 (Dz. ust. kraj. 
Nr. 85).

cl) W szkole 4-klasowej mieszanej w 
Skolem:

Jedna posada nauczyciela starszego i j e ­
dna posada nauczyciela (ki) młodszego (ej).

Wymagana jest kwalifikacja do szkół 
pospolitych z uzdolnieniem do nauczania języ­
ka niemieckiego.

Do tych posad przywiązane są pobory 
III. klasy płac.

We wszystkich tych szkołach wykłado­
wym językiem wykładowym jest język polski.

W szkołach 2-klasowych z płacą 17. 
k lasy : posada nauczyciela (ki) młodszego (ej) 
w Dzieduszyeaeh wielkich, Duiibach, Hur- 
niem, Stynawie niżnej. Język wykładowy 
ruski.

W szkołach 1-klasowych, z językiem 
wykładowym polskim: 1. w Sokołowie; z ję ­
zykiem wykładowym ruskim : 2. Chaszezowa- 
niu, 3. Jelenkowratem, 4. Dołhołuce, 5. D-zie- 
duszycach małych, 6. Hrebenowie, 7. Huta- 
rze, 8. Kainem, 9. Kawczymkącie,10. Korostó- 
wie, 11. Koziowej, 12. Kruszelniey, 13. Libo- 
chorze, 14. Orawie, 15. Pławiu-Wadrysówce, 
16. Podhorodeach, 17. Różance wyżnej, 18. 
Stynawie wyżnej, 19. Strzałkowie, 20. Tar- 
nawce, 21. Truchanowie, 22. Tucholce. 23. 
Uryczu, 24. Zawadowie, 25. Zupaniu.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Stryju, za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej do dnia 30. listopada 19Ó1.

Stryj, dnia 8. października 1901.

| L. 1472.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Bucza- 

ezu ogłasza konkurs na następującejopróżnio- 
ne posady nauczycielskie:

1. W II. 4-klasowej^ szkole żeńskiej w 
Buczaczu: a)  na posadę nauczycielki kierują­
cej, h) na dwie posady nauczycielek star­
szych i c) na posadę nauczycielki młodszej.

II. w 4-klasowej szkołę pospolitej połą­
czonej z wydziałową żeńską w Buczaczu na 
posadę nauczycielki młodszej.

III. Równocześnie rozpisuje się konkurs 
na ewentualnie opróżnić się mogące posady: 
a) nauczycielki w szkole wydziałowej żeń­
skiej i b) nauczycielki starszej w 4-klasowej 
szkole pospolitej połączonej z wydziałową żeń­
ską W Buczaczu.

Od kompetentek ubiegających się o po­
sady pod I., II. i III. b) wymaga się kwali­
fikacji do szkół ludowych pospolitych z kwa­
lifikacyą do języka niemieckiego, a od kan­
dydatek pod III. a) kwalifikacji do szkół 
wydziałowych z przedmiotów grupy I. i języ­
ka niemieckiego.

Do tych posad przywiązane są pobory II. 
klasy płac w myśl art. 11. ust. z dnia 6. lipca 
1899 Nr. 85. Dz. ust. i rozp. kraj., a nadto 
do posady pod I. a) wolue mieszkanie w bu- 
d jnku  szkolnym, względnie relutum na mie­
szkanie.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy za pośrednictwem władz przełożo­
nych do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Buczaczu w terminie do dnia 30. listopa­
da b. r.

Buczacz, dnia 1. października 1901.

L. 1446.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Pilźnie 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego ob­
sadzenia następujących posad nauczycielskich:

I. W szkole 4-klasowej w Brzostku na 
posadę młodszego nauczyciela (lki).

II. Na posady nauczycieli (lek) w 1-kla- 
owych szkołach z poborami IV. Klasy płac:
1. w Borowej, 2. Dąbiu, 3. Grudnie dolnej, 
4. Jodłowy górnej, 5. Kamienicy górnej, 6. 
Łękach dolnych, 6. Przeczycy, 8. Woli lu- 
beckiej.

III. Na posady młodszych nauczycieli 
(lek) w szkołach 2-klasowych: 1. w Jodłowej
I., 2. Łękach górnych, 3. Róży, 4. Zassowie.

We wszystkich powyższych szkołach jest 
język wykładowy polski i nie udziela się dru­
giego języka krajowego.

Od kandydatów na posadę w Brzostku 
wymaganą jest kwalifikacja do uczenia języka 
niemieckiego.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Pilźnie najpóźniej do dnia 30. listo­
pada 1901.

Pilzno, dnia 5. października 1901.

L. 1214.
W okręgu ropczyckim jest do obsadzenia 

kilka posad nauczycieli (lek) tymczasowych 
szkół więcej - klasowych w Sędziszowie, Dębi­
cy i Wielopolu skrzyńskiem.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Ropczyce, dnia 2. października 1901.

L. cz. S. 3/1 (1) [9185 2 - 3 ]
E d y k t  k o n k u r s o w y .

C. .k. Sąd obwodowy w Rzeszowie zezwo­
lił na otwarcie konkursu do majątku Ryfki 
Kornreich w Rzeszowie zamieszkałej.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Bolesława Dzia- 
notta, zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adwokata Dra Bolesława Strowskiego w Krze­
szowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 12. listopada 1901, 
godz. 10 przed południem, w tym sądzie 
w biurze Nr. 10 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wryhoru wydziału wie­
rzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15. grudnia 
190i, a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień
19. grudnia 1901 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas



l i
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem :'nne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Rze­
szowie lub w pobliżu Rzeszowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeei 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika do 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów," dnia 29. października 1991.

L. cz. S. 2/1 (1) [9238 1 - 8 ]
E d y k t  k o n k u r s o w y .

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Her 
scba Porcelana zamieszkałego w Zaczerniu

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego p. Bolesława Dzia- 
notta, zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. 
dra Rodryka Alsa adwokata w Rzeszowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na an- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 12. listopada 
1901, godz. 9 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 10 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 15. grudnia 1901, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 19. 
grudnia 1901 godz. 9 przed południem w tym­
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosło 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
Urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
Wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Rze­
szowie lub w pobliżu Rzeszowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kookur 
sowego ustanowi się dla nich na ich k -szt i 
niebezpieczeństwo pełnom >cnika dia doręczeń.

Rzeszów, dnia 29. października 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I 195/1 (1) [9230 1 -  8]

Przeciw Elowi Speter i Schlomie Spe 
ter, których miejsce pobytu jest nieznane, 
Wniesionym został do e. k Sądu powiatowego 
w Sniatynie przez Towarzystwo ruskiej mie 
szczańskiej czytelni w Sniatynie pozew o 
Zniesiecie współwłasności realności, ob. wyk. 
bip. 1. 684/11 w Śaiatynie.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do ustnej rozprawy na dzień 11. li­
stopada 1901 o godzinie 9 rano, do tego sądu 
biuro Nr. 8/1.

Celem strzeż nia praw Eiego Spetera 
i Sehlomy Spetera ustanawia się pana adwo­
kata dra RoseDhecka w Sniatynie kuratorem.

Tenże kurator zastęp zwać będzie ich 
* rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
Ogłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Śniatyn, dnia 24. października 1901.

cz. 0. III. 362/1 (1) [9293J
Przeciw Fraueiszkowi Sorysowi i S 

■tórego miejsce po Dy tu jest nieznane, woi«- 
ionym został do o. k. sądu powiatowego w 
^orlicach przez Towarzystwo zaliczkowe w 
^orlicach pozew o 546 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
iyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 13 li- 
topada 1901 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Fran- 
!'szka Sorysa ustanawia się pana dr. Sterna 
lńwoksta w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
lego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
)efcpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
l§łosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Gorlice, "dnia 29. października 1901.

L. cz. C. II  227/1 (1) [9263]
Przeciw Józefowi Rysiowi, synowi Mi­

kołaja z Rudna, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Krzeszowicach przez Józefa 
Rysia, syna Jana, pozew o własność i inta- 
bulaeyę parceli gr 646 i części parcel gr. 
648 i 662, oznaczonych przez 648/2 i 662/2 
w Rudnie.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień
12. listopada 1901 w tutejszym Sądzie, sala 
Nr. 10.

Celem strzeżenia praw sozwanego usta­
nawia się pana Franciszka Rysia, syna Mi­
kołaja, w Rudnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krzeszowice, d. 19. października 1901.

L. cz. C. 337/1 (1) _ [9245]
Przeciw Pąjsechowi Dawidowi dw. im. 

Mullerowi z Bukowska, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Bukowsku przez 
Szulima Mullera i tow. dzierżawców prawa 
propinacji w Bukowsku pozew o uznanie za 
wykluczonego ze spółki dzierżawy prawa 
propinacji w Bukowsku itd.

Na podstawie pozwu wyzuaczono au­
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 13. li­
stopada 1901, godz. 9 rano, do tego Sądu, 
biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego Paj- 
secha Dawida dw. im. Miillera ustanawia się 
pana Seweryna Żukowskiego, c. k. notaryusza 
w Bukowsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie n.& jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I 
Bukowsko, dnia 21. października 1901.

L. cz. C. II. 306/1 (2) [9294]
Przeciw Orestowi Fecicy, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Leona Karasińskiego z Hańezowy pozew o 
400 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę na dzień 14. listopada 1901 o godz. 
9 raco.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ore- 
sla Fecicy, ustanawia się pana dr. Wolnie- 
wieża, adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać, będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Gorlice, dnia 31. października 1901.

L. cz. C. II. 198/1 (1) [9290]
Przeciw Mikołajowi Miehalczak, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Baligrodzie 
przez Wasyla Lapis?,ka z Huczwi pozew o 
200 koroD,

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę na 15. listopada 1901 godzina 10 
rano.

Celem strzeżenia Mikołaj' Miehalezaka, 
ustanawia się Pana Hrycia Syczą w Hucz wi­
cach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Miko­
łaja Miebalczuka w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Baligród, dnia 23. października 1901.

L. cz. C. II. 189/1 (I) [9291]
Przeciw Janowi Kraśniewicz, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k sądu powiatowego w Baligrodzie 
przez Michała Kostiow z Woli michowej po­
zew o 204 k. 80 hal.

Na podstawie pizwu wyznaczono au. 
dyeneyę na 15. listopada 1901 godzina 10 
rano.

Celem strzeżenia praw Iwana Kraśnie- 
wicza, ustanawia się Pana Iwana Dobrzań­
skiego w Maniowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Kraśniewieza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Baligród, dnia 18. października i 901.

L. cz. Cb. 1430/1 (1) [9813 1—8]
Przeciw Wasylowi Szepita, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Wiśaiowczyku 
przez Maksyma Boczana z Hajworonki pozew

0 uznanie i wpis prawa, własności do 1/5 
części pgrt. 737/4 w Hajworonce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę do rozprawy na dzień 15. listopada 
1901 o 9 godzinie rano.

Celem strzeżenia praw W asyla Szepity, 
ustanawia się pana Jakóka Masztalerza w 
Hajworonce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wasy­
la Szepitę w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje.
C. k Sąd powiatowy, Oddział I.

Wiśniowczyk, dnia 17. października 1901.

L. cz. C. XI. 748/1 (3) [9276]
Przeciw Jakóbowi Blumengarten im. 

własnem, tudzież jako ojcu mał. dzieci Róży, 
Fanny, Leonarda, Karoliny i Fryderyki Józe­
finy dw im., Blumengartenów, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego S. I we Lwowie 
przez Łucyę Kalińską pozew o 355 fl czyli 
710 koron zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy procosowej ca 
dzień 18. listopada 1901 o godzinie 9 przed 
pjłuioiem , sala II.

Celem strzeżenia praw Jakóba Blumen- 
gartena ustanawia się pana dra Morawieckiego, 
adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja­
kóba Blumengartena w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgiosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Sekeya I, 
Oddział XI.

Lwów, dnia 15. października 1901.

L. cz. C. II 463/1 (1) . [9308]
Przeciw Marcinów: Swierczek i Annie 

Swierczek, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został g o  c . k. sądu po­
wiatowego w Oświęcimie przez Józefa Matyję, 
Walentego Malickiego i Zofię Adamczyk, po­
zew' o uznanie prawa własności realnoś. i lwh. 
282 w Babicach.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 20. listopada 1901 o go­
dzinie 9 rano w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Marcina i Anny 
Swierczek ustanawia się pana adwokata dra 
Józefa Be era w Oświęcimie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koozt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują

C. k. Sad powiatowy, Oddział II.
Oświęcim, dnia 31. października 1901.

L. cz. C I I  114/1 (2), C. I I  276/1 (1),
C. II 278/1 (1) |93lO 1 - 8 ]

Przeciw nieobecnym 1) Towarzystwu 
zaliczkowemu dla rolnictwa, handlu, przemy­
słu i rękodzielnictwa w Kamionce strumiło- 
wej, 2) Abrahamowi Weis-glas i Władysła­
wowi Kozakiewiczowi, 3) Mozesowi Uhr, 
przedtem w Rawie, wnieśli sksrgi ad 1) 
Jakób Siebzelrner, kupiec we Lwowie, o wy­
kreślenie p awa zastawu dla kwoty 90 złe., 
ad 2) Klementyna Żubńska i tow. w Rawie 
o uzwanie prawa zastawu dla 86 złr. na 
realności whl. 1421 gm. Rawa za zgasłe, ad 
3) Iz3k i Gedale Brandwem w Rawie pto 
372 kor. zpn

Audyeneye do rozpraw odbędą się dnia 
22. listopada 1901 o godzinie 10 rano 
biuro II.

Ustanowieni dla strzeżenia praw_ po­
zwanych kuratorami adwokaci ad 1) i 2) 
dr. Jamiński w Rawie, ad 3) dc. Segal w 
Rawie, będą nieobecnych zastępywać, dopo- 
kąd się w Sądzie nie zgłoszą lub pełnomo­
cników nie zamianują.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 2. listopada 1901.

L. cz. C. I 166/1 (1) [930S]
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

błp. Estery Birnbach wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Mościskach przez 
Izaka Gasta i Beile Gitlę Gast pozew o za­
płatę kwoty 614 kor. 66 b.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 26. listopada 1901, godz. 9 przed po­
łudniem.

Celem strzeżenia praw tejże nieobjętej 
masy spadkowej ustanawia się pana adwo­
kata dra Gustawa Pisaka w Mościskach ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
objętą nie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Mośiska, dnia 26, października 1901.

L. cz. C. II 349/1 (1) [9265]
Przeciw Michałowi Kubickiemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Piiznie 
przez Zofię z Perelów Cyboroniową w Czarny 
pozew o rozdział współwłasności realności 
lwh. 48 ks. gr. gm. Czarna.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę do ustnej rozprawy ,na dzień 29. 
listopada 1901 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 11.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Michała Kubickiego usta­
nawia się pana adwokata dra Wilhelma Gu- 
ewę w Piiznie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
toż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
nie bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k, Sąd powiatowy, Oadział II.
Pilzno, dnia 24. października 1901.

L. cz. Cb. II 1386 1 (1) [9238]
Przeciw Chaimowi Leizerowi dwojga 

imion Eisenbruehowi, Chaji Eisenbrucb, Ma­
jerowi Eisenbruehowi i Taubie Eisenbrucb, 
których miojsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Brodach przez Raizlę Ellenbeig, właścicielkę 
realności w Brodach pozew o uznanie praw 
własności do parc. bud. 1. 1348 i części 
parc. bud. 1. 1346 w Brodach zpu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 5. 
grudnia 1901 o godzinie 9 przed południem 
w tutejszym Sądzie, biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych pozwanych ustana­
wia się pana dra Samuela Wagnera, adwo­
kata krajowego w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Cha- 
iina Leizera dw. im. Eisenbrucha, Chaję Ei- 
senbruch, Majera Eisenbrucfia i Taubę Ei- 
senbruch, nieznanych z miejsca pobytu po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 25. października 1901.

L. cz. C, 282/1 (1) [9226]
Przeciw Barze Epstein, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie przez 
Mojżesza i Simy Sonenschemów pozew o 
uznanie i wpis prawa własności do 3 30 czę- 
;Ui realności w j k . hip. 1088 gminy Grzyma­
łów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę na dzień 6. grudnia 1901 godzinę 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Sary Epstein, 
ustanawia się paca adwokata dr. Koflera w 
Grzymałewie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczom-j sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 29. października 1901.

L. cz C. II. 302/1 1 [9169]
Przeciw Zofii Ćwik, Józefowi Ćwikowi 

Apolouii Ćwik i Janowi Ćwikowi, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Piiznie 
pozew o uznanie i przepisanie prawa własno­
ści do części z 6/7 części realności lwb. 115 
ks. gr. gm Jaźwiny objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę do rozprawy na dzień 7. grudnia 
1901 o godz. 9 rano w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw tychże, ustana­
wia się pana adwokata dr. Wilhelma Gucwę 
w Piknie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawia na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy Oddziai II, 
Pilzno, 29. dnia października 1901.

L. cz. C. II. 353/1 (2) [9264]
Przeciw Adamowi Synalowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznaue, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Piiznie 
przez Maryanne, 2o Balasa w Zagórzu pozew 
o 300 keron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 7. gru­
dnia 1901 o godz. 10 rano w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw n iew iadom ego  
z m iejsca pobytu A dam a Synala, ustanaw ia  
się  pana adw . dr. W ilhelm a G ucwę w  P il-  
znie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Odddział II.
Piiznie, dnia 29. października 1901.



Po ceiacl Mffiju
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
skich , warszawskich, w iedeń­
skich, czeskich, francnskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjm uje

Ajencya dzienników i egfeszeń
S o k o ło w s k ie g o

we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem 2 centy.

w .a jtan le j k a rty  wizytowe, zap roszen ia  ślubne 
- t w  wykonuje w graw urze litografia stauropigiań-
sk a  1. 9, wizytówki juź od 1 zł. i wyżej.

M asło  deserow e.
Codziennie świeże deserowe masło netto 
funtów za 8 koron 50 halerzy wysyła franco 

za zaliczką, za najlepszą obsługę rgezę. 
A n t o n i  D r *  o  Ib n e r

Brzosko (Galicya).

Choroby weneryczne
i zastarzałe, obojga płci choroby skórne 
i kobiece, osłabienie na tle neurasthenji 
leczy radykalnie Dr. FB ISC H , Pasaż 
Hausmana 1. 8. Zabiegi lecznicze odby­
wają się pod osobistym dozorem. Bada­
nia mikroskopijne i endoskopijue w godz. 
od 8 —10 i 2 —5. Wyłącznie dla Pań 

od 5 — 6.

fiitarnszka SO-letnia B arykow a, n iezdolna 
już  do pracy, prosi o w sparcie , ul. Ł yczakow ­

ska 1. 22, u G ram atykow ej.

f - /  najlepsze gatunki o
l i  „ f  smaku czystym i aro-
f%  matycznym po ct. 90, 96, zł . 1, 

zł. 1.04 i 1.08 za pół kilegr.
poleca

handel herbaty i  kawy

Edmunda Kiedla, Lwów.
Buchalter

zdolny, biegły w-języku polskim i nie­
mieckim, z ładnem pismem, obznajo- 
miony z czynnościami księgarskiemi, 
mający chlubne polecenia znajdzie po- 

idę stałą. Zatrudnienie całodzienne. 
Zgłoszenia pod „Buchalter" Ajencya 
dzienników Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Szereg doskonałych dzieł
zaw iera

N O W A  S E R Y A
12 centowej

Biblioteki powszechnej
Nr. 358/373.

N r. 353 Ibsen, W  dniu  zm artw ychw stan ia .
N r. 354/359. Dr. Ostaszewski-Barański,

Rok złudzeń (1848).
N r. 360/363. B r. Al. M., Czy m ówisz po angielsku? 
N r. 364/365. Tysiąc Nocy i jedna. Tom IV 
N r. 366. Słowacki, Jau B ieleeki, Hugo. M nich. 

Arab.
N r. 367/368. Heine, A tta  T roll.
N r. 369/370. Tysiąc Nocy i jedna. Toin V.
N r. 371/373. Hoiinanowa, P am ią tk a  po dobrej 

m atce.
D alsze tom ik i w  c3.r-u.lc-u..

Na składzie w każdej księgarni.
K atalog i darm o i o p ła tn ie  p rzesy ła  na  żądanie

Księgarnia wydawnicza
W, ZUKERKANDLA

w  Z ło c z o w ie  (G a licy a ).

C. Ł. a ttstry a cfe ie  k o le je  p a ń s tw o w e .
L. 1447/901. [9257 1—3J

Rozpisanie dostawy.
Celem zabezpieczenia dostawy jpj-gów kolejowych ii drzewa dębowego, 

względnie, na wypadek zastóso wania miękkiego materyafu, progów z drzewa 
sosnowego, dla budującego się szlaku Lw ów -Sam bor-granica węgierska, na 
miejsca składowe, położone wzdłuż wykonującej się linii kolejowej, rozpisuje 
się publiczną licytacyę.

Oddawanie dostawionych progów- organom kierownictwa budowy, które 
odbierać je będą na poszczególnych miejscach składowych, rozpocząć się ma 
Z dniem I. czerwca 1902, dostawa zaś tychże ma być tak uskutecznioną, żeby 
conajmniej dwie trzecie części oferowanej ilości do końca sierpnia 1902, 
re sz ta  zaś do końca m arca 1903 s ta ła  kierownictwu budowy do dyspozycyi.

Oferty mogą opiewać na całą zapotrzebowaną ilość albo też na część tejże, 
wystarczającą na pokrycie zapotrzebowania jednego lub kilku losów, co najmniej 
muszą jednak obejmować ilość progów, potrzebną dla jednego losu.

Bliższych wyjaśnień, tyczących się rozpisanej dostawy, udziela podpisane 
c. k. kierownictwo budowy we Lwowie, ulica Batorego, 12/14, gdzie takie 
ogólne i szczegółowe warunki dostawy mogą być przez oferentów przejrzane, 
względnie podpisane, i obok formularzy dla ofert, jak również szkiców infor­
macyjnych co do topograficznego położenia miejsc składowych są do nabycia.

Wypełnioione we wszystkich swych częściach oferty, do których używać 
można wyłącznie li tylko sporządzonych na ten cel formularzy, wnosić należy 
zaopatrzone markami stemplowymi po 1 koronie od arkusza, własnoręcznym 
podpisem oferującego i datą, jako opłacone, rekomendowane przesyłki poczto­
we, w zapieczętowanych kopertach z napisami „O ferta na dostaw ę progów 
kolejowych“ najdalej do 25. listopada b. r., 12-tej godziny w południe, pod 
podanym powyżej adresem  kierownictwa budowy.

O. k. kierownictwu budowy przysługuje prawo przyjęcia ofirfc w całości 
lub też częściowo, albo też zupełnego odrzucenia tychże.

Otwarcie wniesionych o fert nastąpi dnia 25. listopada b. r„ o godzinie 
3-ej popołudniu, w biurze podpisanego c. k. kierownictwa budowy, przy 
czem obecni być mogą oferenci.

Oferty, wniesione po oznaczonym powyżej terminie, lub nie odpowiadające 
postanowieniom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 4. listopada 1902.
C. k. Kierownictwo hudowy dla lin ii kolei Lwów - S&mbor-

granica węgierska.
(P rzed ru k  n ie  będzie p łaco n y .)

Wielka fabryka papierosów w Egipcie
poszukuje w całej Galicyi rutynowanych agen­
tów. Zgłoszenia do Ageneyi dzienników, Lwów, 

Pasaż Hausmana 9, pod „Egipt".

Prawdziwe marmury, syenity, granity etc.
w różnych kolorach i gatunkach do celów architektonicznych i użytkowych, w blo­
kach lub płytach surowych jak również w zupełnem wykończeniu podług własnych 

lub danych rysunków ogółem wszelkie wyroby w tych roateryałach poleca
F . M, Z ło tn ic k i, L w ó w ,. P » s a ź  H a u sm a n a  8.

zastępca towarzystwa tyrolskich marmurów Fritz Zeller 1 Sp. we W iedniu. 
Różne wzory, gotowe wyroby i próbki na składzie.

P u  dr k s i ą ż ę c y
znakomicie odświeża i upiększa płeć, cena 1.20 do 3-20 K.

JAN IHNATOWICZ
Lwów, ulica Sykstuska 1. 25, ulica Halicka 1. 11. Kraków, Su­

kiennice 1. 20, Przemyśl, ul. Franciszkańska 1. 24

!!Na zimę!!
M . JL A U G U S T Y N

Lwów, ul. Teatralna L 7.
poleca swój obficie zaopatrzony magazyn futer we wszyst­
kich możliwych gatunkach, jak  futra podróżne kryte m a- 
teryą i fu trem , kurtki do polowania, futra miastowe, 
paltoty damskie, Saeka, peleryny najmodniejsze, Colier boa, 

czapki, zarękawki i t. p.

laterye na wierzchy w wielkim wyborze.
Wszelkie zamówienia uskutecznia z cała akuratnościa, 
sumiennością i gustem, zaś za trwałość tow aru gwaraneya

w zupełności.
Cenniki aa żądanie gratis i frauco.

Wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje numerami
pojedynczymi

1P3P teg*-** samęg© dnia wieczorem T  5
do godziny w pół do jedenastej 
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we Lwowie, ulica Marola Ludwika 1. 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Csuaieckiego i. 12. Telefon Nr. 527. (Zariądca Wł. J. Wefc*r). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


